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Plenarne Zgromadzenie Ligi Narodów
obraduje nad protokółem w  sprawie arbitrażu bezpieczeństwa i rozbrojenia.

J_kc sprawozdawcy przemawiali Poiiiis i Benesz. —  W dyskusji wystąpił delegat Francji P rand  i dele
gat Aiiglji lord Par-noore.

G E N E R A LN A  DYSKUSJA N A D  SPR AW O ZD A
NIEM POLITISA I BENESZA.

■ciaona w itała- do ewkunty rządu, k tóry przemo-ii się  
do .Dwbih&c, wdbec czego  Miękka poizlbamikma- w i t a 
ła opiekli. >W nńeścrie eizeirizy «ię  lairoainchja. WahabJef

Genew a. (PAT.) W  igjjdę przed po-hidiniieim pod 
praewodinietw-em iradlcy związkowego Motty rozpo
częło »:ę oczekiwane z -wielikiem za-iiuiteiresolwankim 
plenarne posiedzenie Zgromadzenia Ligi.

Sprawozdawca komitji prawniczej a równocześnie 
praewo-in&zący komi-ji rozbrojeniowej .delegat- grec
ki Pulitis p .-izedstfawił

spraw ozdanie o protokole w sprawie arbitrażu 
i rozbrojenia.

Podkreślił osi wćęj-kte (fzreło dokonanie przez piąte 
Zgromadzenie- Ligi' Narodów a w  szczególności klau
zula, ma pbfittawie których załatwiane być mają 
w  dilodze obowiązkowego arbitrażu wszystkie kon
flikty zarówno charakteru prawnego jak i politycz
nego.

•W daNzym ciągu zabrał g ło  Benesz. Mówca, k tó
ry przemawiał w imieniu komisji rozbrojeniowej
Wristeitzal przediCiw.-izy- fkócim -na to. ż,e ip-r^cująMi. pnzy 
lid ze  NacoJów -komisja rozbrojeniowa już od kSktu 
lat u-"r.!e dąży ido -itego-ó aby' znaleźć właściwą dro
gą prowadzącą do ograniczenia zbrojeń.

Bieżący rek zachwiał jak wiadomo t. z w. p-rojefciicim 
paktiu gwarancyjnego. ęć-s-ię tyczy ri-izuiltaiTi -prac 
dokonanych w  tej dizłedzjaóe w .'czasie obecnej sbsji 
Zgromadzenia^ to mówca wyrazili się, że

obecnie po raz pierwszy udało się ustalić skoor
dynowany system reguł w  sprawach arbitrażu 

bezpieczeństwa i rozbrojenia.
Jego c*m b i jost i pc.-ze^tąoi.e uczynienie wojny zbę
dną, a nawet niemożliwą.

Nu-tępnio- dir. Benesz iwycaiził podziękowanie pod 
adresem wielkich mocarstw za ofiarę, -jaką 'zdecy
dowały się o-:ic pont-ąść przyjmując izjpsąi.łę odftawa- 
uóa w-g j  Ntikóc.li międzynarodowych oibowląiz-
feowenmi acfcfaaftcnri. iPlnzeiz ikSka, lat oWawfich każ
dy mak zbliżał nasi klooik ®a krokiem W  ut^kiii!kMeg-o 
celu. Obecni ic je ‘t^iśmy już w przededniu wielkiej kon- | 
fereanji rozbrojeniowej. (Mówca, ma ode tylko- nadzi-e- 

uWz po prot-.tu pewność, że idee zawarte w  pak
cie Ligi Narodów oraz w obecnym protokole odnio
są ostateczne zwycięstw o, ponieważ są sprawiedliwe 
i iotbre.

Londyn, i AiW.'!I W brew  oczekiwaniom wałki pod 
Szanghajem stały się punktem kulminacyjnym całej 
wojny domowej w Chinach.

Ną pcat miieści-adi iSzpi-.glia.ju tpczą- *:<$ zacięte 
wałki. Obie Trony atakują -się uczd^eniaio. Poległo 
przeszło 2.000 ludzi. (Szanghaj -bron# u!.ę znpamiętate 
porr.aważ są .-ozpusze-zone p o g ło k i, że 'zwycięzcy
chcą spaliigmfiasjwc 

Szanghaj. i-PAT.) 3  bili. ..FuLa l i le . ! - " .  W  walkach 
o pu- r c.i-aie -mi.,;ita t-oeizącyoh Mię o j  f:zje-h rfa i? 
obrońcy stawiają zacięty opór. W  cza- ie ntA?y t oczy-, 
ia k o w ilka -ręczna o  po- ci lancie pouzcizo-gól-Mych po-

Genewa. <iPAT.) 1 bm. Na &fl|!*4zei:!i‘.u popoludnio- 
weim iZgiro-m-aOzeniu L ig i Narodów aŁzp-o-cizęta ‘zoi-tała

ogólna dyskusja nad protokołem arbitrażowym.
Pfeuwwzy przemawiał London (Holaudja). PóJkre- 

m t  ccii, że obrady, komisji rozbrojemiiowej wykazały 
zbyteczność ogólnego paktu gwarancyjnego.-koceni y 
protokół stanowĄ izdamócm umowcy, ogeo-mny kirok 
naprzód w  porównaniu z greifetan ifi z Cirtft ubiegłych.

iPo Londonie wohódizi m-a itirybuug Biriand (Francja). 
-Owacyjnie wlltany przez zebranych. W  imieiim rządu 
fń l iK *  kiego- Biriand, że Francja podpisze
p-rotckól. Zdamęm moiw-ey byłoby iniiew.kłsciiiwe.m 
zmniejszać doniosłość wlelkego dzieła pokojowego 
tutaj dokonanego przez dro-bn ost-kowe krytyki. 
WlsSjw w  izŃikiim L ił zywy.m’:o-ikairż.cniicm moiw.ca iu- 
■w-aża za- wIai‘-eSe jcczcze ca z .'Owiie-rdzóż, ż-e -Francja 
istotnie i szczerze pragnie pokoju i że nie jest ona 
ani militarystyczną ąpi ''inpen ia -̂istycz1"? '/kia kll).  ̂
'FcaiaiCjąęzm-.iioi'; izyl-a już i-nwją acmiję o  25 jkcc. i tak 
fcji-mo- 'Z-: e l inko-wała i-iwą -mtitrynackę. Jożełii chociażby 
junto £'tan bezpieczeństwa Francji w  jakikolw iek |ró- 
~ńb poprawił się to i rczbrajenie Francji będzie się 
mogło posunąć o krok naprzód.

Obecny jTótbkół ai-ibótctużoin y  ma ikcfosaJną d-onio- 
ifco^ć ai lio-wii im wiiełką przeszikodę dla pro
wadzenia wojen. -Mówca iwv.:aża iiiatfizieiję. że zarówno 
rządy jak ii ipa-rianuniityi 'zaiakcęptiują. proitoikół, Fira-ii,cja 
wy-riaża *w%ją zgodę ma i, c-o-kół -bciz jnkich-k-ciwi.ek 
'zast-ozeż-rń, a dolegać} EnanKWcy nważiać tbędią i^obie -za 
zia,-'z-ezyit ztożyć pi-cttUkurtem wwe p-od|pi:̂ y (buczii- 
iwe 'Oiklai-kć).

P-o Biiaiadizje zaibicca- gk»< iccd- -Pairmoore, który 'O- 
świa Jdza, żg  delegacja brytyjska cały swój wpływ  
wywrze na rząd, aby akceptowa! protokół i upoważ
nił delegację do -podpisania go. Liga- Na,cc łów, zda- 
■li-ię.m mówcy, uicśynila (peslciw (NWcSiimy kcefc -na- 
pcizódl. WaCiZciię -mówca,

jeszcze raiz zaprzeczył fałszywym pogłoskom, ja-
kpby \ułglja izobowiąawa się oddać swą flotę do 

dyspozycji Ligi Narodów.

■zy-cyr. Wogttks. ‘Lji YiaunTg iSiunuga nii:,mio -c-Oiuaiz więk
szego bratku aiiiuiiiócjii i- m;>mio giwialtowmeigk) ogmla- 
pczedlwiirika-, 'itirżyiinaią \Awo pozycje i dopiero -wotooc 
1 ięci-cikecHiioj pirzcwaigi1 -acauji iKiaułg iSu z« olna zaczy
nają ustępować.

)-Lniitel Pcta-ii" w .tóiaamgihiaćiu m W  
ĵ 'Oi 'C;ki:iość dn-loz.eć dć? iiaji'.ProiaCni -i izauważjd. że bd- 

łiyla -Eę iłami silnie rczwin'ęta iwojna powietruui 
międizy samolotami wojsk napadających a artylerją

Tnajdiują wię w odłegtośeij zaiodwie killlku ik-iłomefrówi 
c-d miawla.

Powstanie iWahaibltóiw. jjego  iiiajdziiejiii-epzeg.o- ple
mienia -aca.b-ikiiegoj j-eat wlotśc-iijvte ziwróeone p^e.ców- 
Ikó "upiom aeji 'Aingdiików, króryim ulęga- zupełnie inząd 
Hu--^( :j*a.

Komitet laćeffiT w Bnłiarji
czyni wielkie przygetowania do zamachu na 

terytnrjum Serbji.
(Wiedeń. (iP-AT.) 2 ibm. .A n ie  Fr. jj^reŚe“  iw domie- 

isć-ęcic.u z  Blaóogr.iodu cytu je według „Xovoe'tj“  nawtę- 
ipuijącfiymfocimaicje ze iSofjii:

iR-ciwoliiieyjiiy ikomiteit -lnaceldoński zamierza two
rzyć oddz:ały wojskowe.

W  tym celu 150 oficerów rezerwowych otrzymało 
rozkaz zbierania ochotników z okolicy Pełnie, Dżu- 
maja, Nawrobop i tworizenlia oddziałów bojcwycłi.

-Około 30 młodych Bułgarów małemi grulpaomi' pnze- 
śzło do iS-Ruji, by t-am (Jolk-omać 'zamachu. Rząd zarzą- 
d-zil stan woienny garnizonu sofijskiego i mobiliza
cję . r nji. Siły anmj! podwyższono już obteu e o 15' 
tysięcy żołnierzy.

im w in ie  M m l
Londyn. ;(Ai\V Przywódca rachu niepodległościo

wego w łndjach Ghandi, odbył 21-dniiowy post -po* 
k-utnjący, zaniemógł on z wyczerpania.

Górnicy angielscy sądzę
że plan Dawesa przyniesie przemysłowi 

Anglji szkodę. 
Wyjaśnienie Mac Donalda rozczarowało ich.

Londyn. )JPAT.) Mac Donald przyją ł Jlsilcgaęję 
Związku górników reprezentującego wszystkie ko
palnie w  państwie.

iDelegacił iwyirai^ii 'ohajwę, 'że wykonanie -planu Da- 
\esa przynieść może szkodę pmze-njsłowi górniczemu 
angielskiemu. Pre-mj-e-r iprwdttawiił dełegacji sfaniciwi- 
a.ko rządu w  tej Jpąaiwće. Po- sikońeztmej' audjen-cji 
delegiaci wyrazili rozczai oiu anie z pou od u wyjaśnień 
-premjera.

Przed epiii Mar Donalda.
•Konre- watyścii zgłosili wniosek nieufności.

Londyn. (A W .) Ponieważ wy da wca jednego z -pism 
komunistycznych został uwolniony od odpowiedBial- 
ności wskutek lintem encji kiliku przyjaciół ze stron- 
wkstwa Pracy, a dochod -.enia z centrum zostały za
wieszone. Konserwatyści postanowili postawić wnio
sek nieufności w parlamencie przeciwko całemu rzą
dowi. Argumentacja prawna w tym wypadku utru
dnia liberałom glosowanie za rządem. Jest to pierw
sze vot-um nieufności ułożone podczas rządów Mac 
Donalda.

 « ------
Olbrzymie ofiary powodzi w fe t  rs b irju .
Ryga. «[iPAT.) 1 bm. Według (torEfirk^ii-a »  Pjófcro- 

grużltfl ostatnia nowódź wyrządziła tam olbrzymie 
szkody.

Szlko ly  jlfekóe pomilóVł przemysł .obliczają na 11 mi- 
ljonćw rubli .złotych. Szkody w dziedzinie handlu 
pjiiH^ytnmió ą W P | a  -na 5 mi!jonów mbli. Sżkód 
jak:e poniosła Ludność nie zdołano jeszcze ustalić. 
W Koi zatówąl statek ratunkowy -Elbi.,. Toip
.k'ol«“jo.wy Pjejtrogirócl— feA r flM k u^esrł' uff puzbiitirzdni 
8 •wimSr WSfflppiRi. Szkc :ly wy.zą Ir/jjae w Tckblh-.y 
pbśrnjfeftiliu ijlrzóz loiwóiki "IdlĄkają na 10 miljbnów 
nibli złotyrch.

obrońców, dobrze obsługiwana..
•Adyłeirtjai tfizii iS-1™ Yamoiga zirówimła iz w in ią  liijej- 

scowoik i iWacig, Katóiig 'i iLI-hłuo.

Krytyczna sytuacja pod Nekka.
Rząd Husseina ewakuuje się do Dieb-bac. — Wahab.ei zbliżają się do Mekki.

Kair. ((PAT.) 2 bm. tjteohy przybywające. <z -M- k.ki . i ..)> 'aiją. it: j k ig: zyn:i u■.■-:(ikają ina-i-nyii Mc-k- 
|«(lw*erdJZ«.jar krytyczną synację iwunującą sw itnu ini^T.kii. Zim'.bll^wacm pózoiz Ho-(Mim j-i.l.lcja pnzozna-

jB  N i n  M i i a ń
wojny domowej w Chfnech.

Poległo 2 tysiące liulzi. —  Wielki udział samolotów. —  Wojska Oze KJangu bronią się zapamiętale.
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n r . '  , j l i  m n r n ł n r n u i  prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
r  . I  ■ r r e n i I m c r d I D r u W  październik w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać

...•...■.m b , wysyłkę dziennika. - gs==

1
Utworzenie województwa wileńskiego w miejsce dotychczasowej delegat,uiy.

województwa nowogrodzkiego do Slonima.
Przeniesienie tiedziiby

W arszawa i(AW). Raia intóiiirtirów uchwaliła iwozo,- 
iraij (projekt- £ćizp®*ądi®nL:*i Bpezyd-emilSL w 
izimainy .podziału ite-rytęTjałnego. Projekt przewiduj™ 
'utworzeń,Je woiywóiirtwa z iSecrzibą wł-a-

•dzy wojewód-zkiej w  W dni-e. a  aailizrha ulżęd-owu. wo- 
jcw ó 'rtw a ąawogrbJiztoiego .pazwrtesjona 'być ma z 
Nowtrywklk-aJ do .Slctrraa.

Kto będzie wojewodę ooleskim?
Warszawa. Komitet- poetyczny Rady mónł-

Htaów rozpatrywał wczoraj Sprawę mianowania woje
wody połe-.-ikteao. Decjssjal ,ma jedlrrafc zapaść d.zls. 
Wymieni ano kamdy-totów cywilnych: -Dutki ewhtea,
ipad-oeikretiamza, staniu, La«ię był. dyrektora 'deplhte-

Ti«en,t.u, tliribamoiwiiciza ibl. d y rob to ra  departamentu, ,Ka- 
miń-kiienia mył. miiniijtira -ii m W E S w Ę  K m ia m .  k tóry  
pdtłpbi*’) ji Krak tpTif.-ó.zfeiji mie pozyją l. Z ij.c.-TÓrt w o j
skow ych  wchodizą ;ped iw r̂ e  ireneraił Benbecfci-, R o 
m et i  Noc iw* ł-NT-iugebitudr.

o —  o

J e m  i siwej iii kaminnitacjl wieli
z okazji napadu pod Łunlńcem-

iW ojawodk ipołeiki .Downaflówicz podał rtę do dy
m i-jł, koirtfeindiaint Mię.mwLei izortał zawie-izony 
w  iezyininóśćiach, ale- .kcmf&omiifaeja, ja!ką ■fię cł obaj 
dygrótairz-e -okryli-, ja-t- -niestiM' hle-tylko- ich wh'»;vo- 
ścią,* M e'''c iąży i in.a laiDciryteĄTe (Państwa.

N a leży  się jej dohrze ipr7.yjrz^ć»jbo jjSlt bardzo ,pou
czająca, toz-ezegół: Je -wypada się jej przyjrzeć tu 
w  iKirialkiawia, bo i.-,tąjt 'iochodizft komendant Mjęeo- 
iwiciz, d ragi jiuiż 'kciniemid-aiiiit iz opop&lkŁ. jeśli (przypom
nijmy sobi© jeszcze f j j n E  konipr.cimlitiąpję łNjjajgp dy- 
irbktora, ipcflicji w Krakow ie Ręk ltw icza, który po»i- 
cza- 'procjewu .fcitiyw-Jowego iw «qdB:e lęjflKmlehpf, że 
jest rzeczą naturalną, jeśli policjantów biją... kamie
niami. P. iMięsowioz poszedł dalej... uważał za natu
ralne, że biją także n-a ławice.

O dygnitarzach z pod Łunińea. ipisze —  jak uale- 
ży —  „Gazeta Warszawska". Przytaczam y ten głois: 

,yPociąg — bzytam y —  w Iktórym podróżom ał przez 
Poće-ćeAwojciwo.ia Downa,reówiez. -można uważać aa 
symboliczny. Tak wygląda duch nieszczęsnego poko
lenia lewicowego, który po austrjacku chciał urzą
dzić Tządy w województwach wschodnich. Co tfii 
wrobili z diu-izy poł-lkiej!

Z tegcjf, c-o lopiciwiwlaja naoczni-' świadkowie 'napa
du iba,nic!y,tów ina itfcn -pociąg, • imdżnaby włożyć far*ę 
t-ragiikomócizną dla 'teamu Le-tmiego. W ątpim y jednak, 
•czy p. Partner podjąłby lidęigisać m ię Down aro'wiaz-a, 
'tak ibyła -upokarzająca.

T rzeba  -go uczynić odpoiwi ediz ładnym za  .postotwę 
pa-sażenrów, 'bo wszyscy ma mi,ago ogłądtfć -się musieli, 
ja,ko m-a n-ajsitaiMzego urzędom. On itchórzoiitwem 
swojem  .zdentpimliizeiwał otbezeinle i doipuiowadziił do 
scen, których p ra « f  'Oplisywać m.ie może ze wstydu.

Dosyć -poiwtediziiećj że w  pociągu jecbało kilku żoł
nierzy uzbrojonych, 2 oificerów, 3 żandarmów, 8 ,po
licjantów, 2 oficerów policyjnych, między nimi p. 
Mięsowicz, komendant policji fwojewódzitwa. Ogółem

najmniej 20 ludz,i mogło staw iac opór zbrojny, 
ir.ri mogli dawać pomoc.

W agon władz wojewódzki :Ji n*H! tyl-kii* jedno wej
ście, i-ahwff O-o 'ob.“ iy.

Wojewoda ,z pói godziny czekał na swoją ikolej 
z pokorą i z drżeniem.

Duch był..taki1, ża,mężcego poTcjan.ta, Wincentego 
Dmowskiego, który strzelał, pomimo ran, dopóki mu 
starczyiO malłejów, nietylko bandyci, ale władze 
w pociągu uważały napewno za buntownika.

Narażał cenne życie dygnitarza! 
Komenuant Mięsow icz oddał podobno osobiście trry 
rewolwery, które miał przy sobie. A  barnd^ćceami 
,trzęśli się ,ze rAchu, była to b-ncćeim hołota, począt
kująca w barn i y t y ż m i^ ^ T ^ ^ * '  .

•Kiedy w kłach 1905— 6 grasowały bandy w Kon
gresówce, wytworzone przez rewolucję, którą wszczę
li rozmaici 'Downarowicze, (zdarzył się w  LnteWbleni 
wypa lek, że w 

,pewnym dworze bronił się osaczony ze wszyst
kich stron jede.i chłopiec szesnasTołeini. Kobie
ty nabijały broń, a on strzelał. I zwyciężył.
T laeiba- mi-ać, m-a to rasę, alo p-rzwie1 wszystkie,m 

poczucie po-steruinku. 
lOtóż ito ipio-eiaiecie p-okołon?G p. Dowiuairoiwśoza zmar
nowali).

Przykro to powiedzieć, ale pokolenie, które z za
trzymywania pociągów ,robiło funkcję społęczną, 
nie może skutecznie reago"wać na zamachy eks- 

proprjaicyjne.
Zabiło w sobie psychikę narodu rycerskiego.

Takie pokolenie nie może nie tylko w  pociągu zor
ganizować obrony, a'e -i w państwie. Ono ijSśt cłiore 
i aifr-aża lipołeczmość.

JSJJjggoi '
pociąg p. Doiwnarowicza jest symboliczny...

Gdańsk. ,(iA)W.) Wczoraj około godlżih-y 9-.tej iwie- 
oaonem iw jednej z największych gdańskich firm drze
wnych Hianzawerke wybuchł groźny i pożar.

iPłomiientie 'ogarnęły ealy budytn,eik, itfalk, że odldizm- 
ły  straży zwróciły isrwoją u-wagę prawie wyłączni,e na

SPRAW Y SKARBOWO-PODATKOWE.
B IL E T Y  SKARBOW E.

iZgoidinie z luchwałą Rady' Mfowkitw iz idniB. 24 X. m. 
Min^ereitwo iSlkia.nbui przystępuje do enaikji ibiłietów 
skarbowych. Biłeity' slkaaiboiwe iwyipusziozoiue izositaną 
na fflioicy rozporządzenia, (Prezydenta ,Re,eczypoiiipolLtej 
agodhiiie % mstaiwą iz idin,ia, 31 li/pca, Ib. j:. o- miaipr-aiwle -ikair- 
bu ii poprawie goispoi4a,rc-twa apoteozineigio, upoiwaffltiia- 
jąoej Skarb Paikitiwa ido ścilągamib pożyczek paustsw-o- 
wyoh doi iwysoikoiści 300 mil. izł. R,ząd, korzysitająe z te
go  uprawniienia po iraiz pierwszy, izamuierza iwypuścić 
■hileity 4karbowe, stainowiiąoe krótkoiternriilinuwą pożycz
kę pańsitiwiową, na ogólną isiumę 75 mil. zł. Bilety skair-

niiieidiopuizczeniiie ognóai (do ^Ikładów ,drzewnyc-li, co się 
po częściil udaiło. (Oprócz tartaku spłonęła hala mai*zyn 
i kotłownia. iSpłanęły również dość znaczne zapasy 
drzewa. Szkody są bardzo duże. iPirzyezyn pożaru 
■nie ustalono.

,b.ow;e emdtowane będą seirjami .z i3-m,tedęozaiym termi
nem płaitności. iSerja. -I (wypuszczona- -będizie w  dniu 
1 fahopada iw kwocie 15 mil. zi., ipiatna- ,zaś będzie 
w  dsniu 1 kutego- r. ,1,925. W pływy iz tej serjd1 ibędą uży
te na wykup iSerjil II. -6 proic. iz-ł.oityah -bonów skarb >  
wych, kltórycłi płatność przypada iw- diniu 15 grudlnia 
r. Ib.

-Następnie iseirje BilMów skanbowycih będą. emdltowa 
ne stopniowo w  ,miaii-ę nasitępawania -terminfU płatno
ść,i Serji poiprzedn,iiMj. Mimo luiprawniieniU (do iwypmsz 
ozenia Biletów elkairlbowyich w  .wysokości' 75 mii. zł. 
wypusteiuzemiie ibiłietów ityich ma całą sumę nie jest ,pro
jektowane.

Su ja  -I. jiow-ciwypn-azczcaych Biletów skarbowych 
opro; -ęi-iijowana, Ibędizte w  /wysokości 8 proc. rocznie, 
platmydi z góry przez potrącenie odi aumry iilmiennej 
bidetów. * ftfea c je  będą wypu-zezowe iw oidlcinkac-h po 
25 i 100 izł. ;Spr,-z;edaiż ich odbywać, .̂ię Ibędizie z:v po- 
średhlcchw-em Banku -G.ci u:ioid'ara!iwra -Krajoiw-ego.

'S tosgw iim jifi ipordz-umiierna tz dtarią Banku Pol-,kiie- 
go 'Biiilety ,-kanbowe Tę : łą  m ogły ibyć dyśŁc-intcTwane 
■w Ba liku Po'.:-ikiim za ipoib-namiiium p :.,gro:rtu t ó w  uego 
si.opiięr '.dyr-ikontoiwp'. ^Jtioiiowanaj- przez tę  ilnstyincję. 
V'- (tern s,potób p.^jajiJuze Biletów' iskarilKiwy-fch będą 
mogli ne-aiziować B ilety -t-e w  każdej ,obwili iwedilug 
-wartości micmimailiiiąj -z po.tr-ąoen.ilem iiioimiSfiego pro- 
■cent.u.

B ilety -ka,’ ibov,e ,-ą zatem dtłgAdmą dla' po-.ia-ilaiczów 
drobnych nawet, o.-iz-ezędmości' -kirólkoteraniliiioiwą po
życzką pańrtwciwą. która- znalejć wiiura laik najw ięk
sze ipi^toiwiszcobirieiniie-.

ZAO FIARO W ANIE  OOL VRÓW.

Zwijękisżeme Kaofiair^tauje; uicCairów, .ujawuiane w 
końcu mb. -tygatln.iia tirwa, nv ir.lal.-izyni ,ciągu.

iWedlliug rąpo.rtar aldizilałoiw Banku Pcfekiiego w-.więk 
- zych osnołkad i życia h-auwłrjowo przeinji-iłc-iwego we 
witowitk nabyto z górą 1.100.000 :d,Q-l._. pojkirywaijąc cał
kow ite zaipotirzcbowan-iie i nizy.-kąjąe nadwyżkę 900 
•ty  . Ról., iktóire ■ pow iększyły z-apas ,walut- ,cJ>cych Ban
ku iP-of-lklegio.

K ALE N D A R Z (PODATKOW Y NA  PAŹDZIERNIK .
iNai pa-ździrtmik r. ib^przypadają plaitnuc^ci inatstępu- 

jącycli poidaitków:

Do- 10 fpa:źdtziiŁ;iii:;iki$ wiplata pierwszej części 2-giej 
raty pfcrdatku majątkowego, irówmaijąeeij jpę i-wyisokości 
feaił-ęj piieiiiw.-izej raity. która, iwipłacona .była. w  czasie 
orli 10-łczwwca -dlot -10 ilpc-a t . ib. jPąeyj iwipłaióó? (tiopuiiiz- 
czalny je -t ,2djqgK>'(lirtlłQ|wy term im -u lg«vy, p-o którym 

^ożp'0-czuie sję egzgkirciju. n.iiPiwpłaięęńiycili w terminie 
ii.alciżuoiśc.i îoiilaillkioiwyicih.

Do 15 października wipłaita podatku przemysłowe
go iod obrotu iza pierwsze półrocze 19>24 i . pnz«z miLiej-
#izh*Jj?raiv-I-dębiioirs*wra. md .'opłacające -rego j:c iaitlkji cio 
anie-siąu.

Od 15 iaaździerniika wplata 2-giej raty podatku 
gruntowego wraz ze 100 iproc. podwyżką. Wpłata- tu, 
równa »ię  iwiplatam, które ,wi'nny (były ibyć niskuteez- 
uiioia-e iw marcu (D aza Ruta) (lpaf iw jnaju (-100 pnoc. 
■poiłwyżkia.).

iBoaaitem pkVti!ie Ibyć iwiinmy Iw iticrniinułcJh w naka- 
.zaicili ipła-toiiczych Wrfkaizainyclh iwi-izy.stkiit; innie daniny 
publiiioz-ne d 'zwykle pouliarJkL iwipłaica.no co -mhrsiJąc.

Tytu ł ten nosili aotąa cesarz bizantyńsk 
i cesarz rosyjski. i

Berlin. (A W .) iDonósizą iz Bukainesztu, że przybył 
,'t.ajn piaitirjajriclia jerozolimski, Damjanioiw, Ikitóry przy- 
iwiózł królow i mmuńskidnni nomiimację ,nu pirioitckitwiria 
ignoilnu Śiwięteigo. T ym i tern noi-iilli dotąd tylko ce-turz 

' Ib-iizauityjsikii i  cesairz f&fyjsiki.

Każda Gospodyni
wie, że holenderskie

kaka o „ D E  J O N G “
jest smacznym, zdrowym i po
żywnym n a p o j e m  a przytem 
o w iele  ta ń szym  niż kawa lub 

herbata.
Do nabycia w handlach kolonial
nych w opakowaniach oryginał. 
N a jle p szy gatunek w opakowa
niu z napisem , G LO R IA .. E a r- 
d zo  u o b ry  gatunek z wiatrakiem 

w opakowaniu czerwonem 
D o b ry  gatunek w torbach 5 kg.

Sprzedaż hurtowna tylko kupcom przez generalne 
przedstawicielstwo w  Krakowie ul. Poselska L. 22
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Przed rekonstrukcją gabinetu w Niemczech
- Berlin. (P A T .) Kandenz dr. Marks oświadczył 

w  wy v i a Stele iz przedstawić ełem Ge.manji, że  zamie
rza lń oprowadzić rozszerzenie koalicji rząuow ej przez 
potoczenie wszystkich sit narodowych, gospodarczych 
i społecznych.

Kanclerz jest zdecydowany nawiązać kontakt za
równo z frakcją socjalno-clemokratyczną jak i z na
cjonalistami, aby dow-ifcijizńeć aię, czy są, orni... gotowi 
wspókfti^z dotychczasowymi stronnictwami' koąlkyj- 
,nemi j j z j f  -.frzymae 'współdziałainle w  rządzie dopro
wadzić do roowiąizainia ważnych zadań, jakie przy
padają ba naMiż-azei miesiące.

Kanc’«iiz wskazał, że bez zdecydowanego popar
cia. 'focjalho-demokratyeznej firakoji nie byłoby mo
żliwe uchroiflijć"Niemcy od gospodarczego i społeczne- 
go  chaosu, iz drugiej stromy jednak inieres ojczyzny 
wymaga, aby wielkie narodowe : gospodarcze siły, 
które tkwią w  nartji nacjonalistycznej uczynić owo
c a m i  dla pozy tywnefj pracy. Nie poi bobina, zi tamten 
kanclerza wyobrazić sobie innego rodzaju wtepótaoty 
ri&nodowcj.

Kraików’, 3 października, 
(w. ś.) Pow yższe oświadczenie kanclerza R ze

szy, zapowiadające rekonstrukcję gabinetu nie
m ieckiego w  kierunku rozszerzenia jeg-o podstaw 
przez pozyskanie do współpracy nacjonalistów 
5 socjalnych demokratów, posiada znacznie w ięk
szą doniosłość, n iż  to sobie można wyobrazić.

lY-zed niedawnym czasem notowaliśmy tu głos 
pisma angielskiego, które stwierdzało, że w  N iem 
czech dokonywa się w ielka przemiana, że nastę
puje renesans w ielk iego mocarstwa.

PfSmo angielskie ma rację. W  Niemczech rze
czyw iście nastąpiła doniosła zmiana. A by  ocenić 
tę zmianę, należy sobie przypomnieć, jakie były 
stosunki w Niemczech choćby przed rokiem. T rw a 
ły  walki w kraju i w  parlamencie. Dziś jest ina
czej. W  Niemczech dokonała się konsolidacja w e
wnętrzna. W szystkie partje dążą dziś do jednego: 
Do przywrócenia znaczenia Niem iec na terenie 
m iędzynarodowym , do regeneracji potęgi i w p ły
w ów  politycznych Rzeszy. •

Na jakich drogach odbywa się odrodzenie po
tęg i politycznej Niem iec? Obecnie punktem w y j
ścia polityki niemieckiej, zmierzającej do urzeczy
wistnienia szeroko zakrojonego programu, jest 
przyjęcie planu Davesa. N iem cy spodziewają się, 
L e  uzyskanie pożyczki, w  tym  planie przewidzia
nej. da im możność odbudowy swego kredytu, 
a  następnie przywrócenie przemysłowi Niemiec 
zdolności eksportowej.

T o  są usiłowania celem odrodzenia materjalmeij 
s iły  Niemiec. Samo się przez się rozumie, że od
rodzenie materjalnej potęgi przyniesie Niemcom 
wzrost znaczenia politycznego. T o  nastąpi za lat 
kilka. A le  N iem cy już wcześniej chcą grać w iel
ką rolę .polityczną. To  ostatnie ma dać przystą
pienie Niem iec do L ig i Narodów.

E akty takie w  życiu Niemiec, jak przyjęcie pla
nu Davesa, jak przystąpienie do L igi, jak rozsze-

Z  OSTATNIEJ CHW ILI.

PODSiEIKRiETAiRJAT STANU DO SPR AW  KRESO
W YCH.

W  związku z ostaltniiAhi wypadkami mą Kresach 
w nządteie panuje dążenie do jaik najszybszego w o -  
łania d,o życia podisielkretairjaitu stanu do spraiw kre
sowych. Już w  najbliższych 'dniach p. premjer Grab
ski ma odlbyć w  tej sprawie sizeregjKomfereinicyj z przy 
wódcami klubów sejmowych.

PR ZYJAZD  MIN. SKRZYŃSKIEGO.
Minister spraw 'zagranicznych Aleksander iSferzyń- 

eiki w  czwartek wieczorem opuszcza, Genewę i przez 
Ma-yż wraca, do Warszawy w poni dizdałeik rano.

O TW AR CIE  TAR G Ó W  GDAŃSKICH.
Warszawa. (PAT.) 2  ibm. Dziś nastąpiło w  Gdań

sku otwarcie międzynarodowych itairigów, które po
trwają pnzez cztery dtó.

b a n d y t y z m  o b e j m u j e  w o j . w o ł y ń s k i e .
|W a ranaiwu. (P A T .) 2 ban. Z Równego donoszą 

o niezwykle śmiałym napadtóei, dokonanym uuegdaj 
pnzez bandę złożoną okuło 30 ludzi. na terenie woje- 
wóajzawa wołyńskw go. Bandla, ta napadła na futor 
Boraanlbze w  powiecie ostu ogstkim. P o  obrabowaniu 
futoru bamiJycd wycofując się, podlpaldli po lirodlze 
JULo, po^podlaraitw. Podjęty pościg pnzez o ldzb'ały 

wojskowe odciął bandzie odwrót ku granicy sowiec
kiej. Jest to pierwszy większy napad: na terenie wo- 
iewództwa wołyńskiego.

rżenie podstaw obecnego gabinetu Rzeszy, należy 
traktować łącznie, jako ob jawy dążności z ich 
strony do rozwoju i potęgi na wszystkich polach 
i we wszelkich kierunkach.

Tak zarysowane dążności polityki niemieckiej 
nakładają L na nas specjalne obowiązki. W  Polsce 
rousi rów iiież dokonać się jak najszybciej konso 
'idacja stosunków wewnętrznych. Musi się w yra

źniej zarysować współpraca wszystkich stron
nictw w  zakresie mocarstwowych zadań Polski. 
Równocześnie nasza polityka zagraniczna musi 
iść konsekwentnie po linji grupowania tych 
wszystkich sił, które są zainteresowane w  odpar
ciu dążeń odwetowych Niemiec, jakie się jńż p o 
jawiają w wyniku ich odrodzenia politycznego. 
Dążności te —  niema się co łudzić —  będą ciągle 
wzrastały. W zrosną w ięc także, jeśli rzeczj wiście 
zapowiedziana przez kanclerza Marksa rekon
strukcja gabinetu Rzeszy dojdzie do skutku.

Uchwały Rady Ministrów.
Zmiana ustroju województwa wileńskiego i nowogró dzikiego. — Opłaity za mieszkania zajmowane przez

funikcijouarjuszy państwowych i wojskowych zawód.

Warszawa. (P A T .) Rada Mih&Orów na posiedzeniu 
z diniiia 1 października. uchwaliła projekt roaporządize- 
niia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany ustroju teryiioirjaijne.go i granic oikręgu admi
nistracyjnego wóiieikdkiego oraz wojew ództw a iwwo- 
grodizikiego. Pkojtfct przewiduje mpimiiwicm utworze
nie województwa wileńskiego z siedzibą władz woje
wódzkich w Widmie, przyc/em do województwa tego 
wiączonoby .gminę Raków, należącą doty-chcza* do 
powiatu Mtolpeeikliego. województwa nnowogroiJakiego.

'Siedziba urzędu wojewódzkiego nowogrodzkiego 
ma być przeniesiona z Nowogródka do Sloninu.

Derpj R a w  ministrów powzięła następujące-uchwa

ły :
Przyjęcie dw KabwsIendEającejt. wdaidomoścl zapisu na 

rzecz Państwa Zakładów kórnickich przez Władysła
wa Zamoyskiego.

Rozporządzenie w  oprawie- opłat, .ryczałtowych dla 
m yższych urzędów ubezpieczeń.

P ro jek t u -lawy w  sprawie zamiany ypnzedaży i da
rowizn niektórych grjuntów państwowych.

iPiriojietkir ustawy zmieniający niektóre postanowie
nia ustąwy a dń. ,2ti X . 1921 /r. o popieraniu publicz
nych przedsiębiorstw imeUjoracyjmych.

Rozporządzenie w sprawie przedłużenia dnia pracy 
w niektórych cukrowniach.

Ko; porządzenie o opłatach za mieszkania zajmowa
ne przez funkicjioniai jusizy państwowych i wojskowych 
zawodowych w bud jukach państw owych, wynajętych

Dzień polityczny.
PROGRAM PR A C  SEJMU.

W  czwartek w  południe od ibyło łię  ipoi4edizeinie ,kon
wentu semjorów, które usitaiRo program prac Sejmu 
na sesję jesienną. iSieijm zbierze się 21 października., 
a obrady nozpoicanio efospose premiera' o budżecie na, 
■nolk 1925. P o  okupione premjetra. /rozpoczinie się bezpo- 
śrcidiniio dy^lktisja budżeiticiwa. W  poiłowie listeipaida na
stąpi zaś i loizdział Teferaitów budżetowych.

Ze .spraw, które w  oibeioncij sesji, mają być prize- 
deiwsizyistkóem izailatiwionf, ustalił komiweml senjoirów:

1 ) Reform ę moimą;

2) Uistawy wojskowe, awławzc.za, o  oiiganiizaicji naj
wyższych władiz woju-koiwycih;

3) Uistiaiwy samoirząidotwe.
Z immyiuh spraw, które na konwencie senjoirów były 

omawlape, w-junieniić należy wniosek pasła Rairlic- 
kiego (PPS), domagający się ujiaiw.niie.nia doohiodzeń 
w  sprawie orgiamiiaaicjl tiajnych, która to  sprawa ma 
być iprzedlmiiotem obrad w  sesji obecnej. Pos. Bairłłicfci 
pomi-izył tówmieź sprawę dioilatików mdesźkallilowych 
dllia pasiłów.

ZM ilANA W USPOSOBIENIU L IT W IN Ó W .

W aruaw a. (A IW .) „Dziemmilk (Litewski^1 domosBi, że 
z  okaiziji iod|wlediz!iii nowiegia diełegaita nządiu w  iWdlniie 
p. Raczlkiieiwiiciza w  Świięcianaiah, powitała, go  nieityfl- 
ko młodiziież pof.l-tka, a l e . itakże m łodzież litewska.. 
„Dziieninflk Liteiwdki11 wniei-kuje sitąid, że wśród Lii- 
tlwiŁnów imwsizikających w Polsce dokonała się -zmiana 
usposobienia.

MIN. DAROfWSKI OEJĄL URZĘDOW ANIE.

iMimislter Pracy I  Opieki Społ. Ludwik Daixm4k« 
:pOiwiróei:ł z urlopu i objął urzędowanie.

BUDŻET BEZPIECZEŃSTW A.

iW diniu. wozorajisizyin oldibyło się w Minfct enju.m 
Skaulbu 'posiedizenie pod1 pnaeiwiodniijcitwejn premjema 
Grabskiego i z udziałem món. Hiiibnera, poświęcone 
budżetowi Miinisterjum s-praiw wewnętrznych. W  sizcize 
góCIności omówiono preliminarz budżetu straży grani
cznej, Ikttóna 'przejimiLte ipositóruniki z rąik policji.

albo administrowanych przez Skarb Państw a.
Lokale reprezentacyjne iistniejące Kv gmachach pań

stwowych, a użytkowane przez Prezesa Rady Mini
strów, ministrów albo wojewodów są wolne od o- 
platy.

Woiji-kciw.i i  fun.kiojomairjuisze pa listwo wii, którzy z 
tyituliu siwej isltużby zajmują mieszkania stużbowie ptacą 
za nie komorne w wysokości uizędowego dodatku za 
mieszkanie, w  innych wypadkach za podsitaiwę oiblieze- 
niją wyisokoścj opłat za korzystanie z mieszkania, o- 
trzymainego p-zez funfccjionairjusEa państiwoiw.eg.o albo 
■woj-lkowego izaiwiodowego oii Skainbu Państ wa w  na
turze, służyć będzie podstawowe komorne myśl po
stanowień ustawy o ocbiort e lokatorów. Wysokość 
'tieigo komomeiglb dlia, lokali, które przed rokiem i9 l4  
nie były wynajmowane ustala, islę w ten sposób, że 
miiąjscowośCii dzieli się na cztery katiegarje odpowiai- 
dające podzialowij uś-talonemu w  rozporządizenilu o do
datkach micszkaniioiwycih, przyozem Wa.mzaiwa stano
w i ,oidrębną kategorję. Wysokość podstawowego ko
mornego od. jednego metra, kwadratowego powi,eirzcłini 
uiżytkioiwanej ustala się od 5 do 16 złotych zależnie <od 
kategorji miejscowości. Wysokość opłaty ustala wła
dza albo urząd zarządzający budynkiem. Od .obilczu- 
arego m- ten sipottób ipoidstaiwowego. fcomionnego iwbie- 
rane będą należytości izgioidmie z ustawą oehironiie lo
katorów, która, 'będizie też normowała mizmoK.: tych na- 
leiżytoici1. Rozpoiriządizeniiie niniejsze ma moc obowiązu
jącą od dlmia. 1 czerwnca 1924.

GOŚĆ CZESKI.
W e wtorek przybył do Wa'nsza,wy dyrektor czeskos 

słiowac-ikiiego biuriś' Prasowego '(Czeskiej Agencji Tę- 
legirafiicznej) icfir. Emil -Ćzeirmalk. Dr. Oz.ermak, wiele- 
letni kionespóindent pism angiiebikieh, francuskich, nie
mieckich i czetkiiCh <z iSofjl i Pragi, złoży w izyty o fi
cjalne, AV piątek wyjeżdża, p. Czerniak do Mosiktwy.

GBRAiDY „PIAST
Dnia, 3 tom. oidbędlzie się powleidzenie prezydljum 

klubu sejmowego „R:ai.-:ta“ pod priz,ewiodni'Citiwem pos. 
W. Witosa, który dziś przybywa, do Warszawy.

ŁĄCZNOŚĆ „W Y Z W O L E N IA " Z BRYLISTAMiI.
Warszawa. (AW ). Wczoraj rozpoczęły siię obrady 

między przedL-racieiiami! Wyzwolenia posłami Samojcą 
■ii Walileroncm, a prizedi-it.aiwicl.elaniL zwi.ąziku posłów łn- 
dcwych poisilaimil Ślirwiińskiim Janec-ikćim w sprawie 
'zjednoczenia dbydiwóch kiliutbó̂ ’.

MIiN. HUEBNER UD-AJE SIĘ N A  K R E SY  ZAClH.
Warszawa. (AW ). iMmisitjar spraw weiwnętriznych w  

dniach na.jbliiższyoh udaje się w ipodiróż inispekcyjną 
n,a. Kresy izachodmte. Mllnlis-iter pragnlie się zetknąć bez- 
poiś-redinl.o z Piomarzanami.

O BR AD Y CH. D.
Warszawa. (AiW.) Kliub ipairla,mentamy Oh. D. dk>- 

konał 'wyborów do prezydjum, 'prizycizem na przewo- 
dinicizącego 'wybrano panow-iulle po>sia Chacińsktcgo. 
Po wyczerpującej dyskusji klub powziął protest prze
ciwko dwuznaczmemu oświadczeniu Mac Donalda 
w sprawie Górnego Śląska. Wysunął żądanie kredy
tów na zapewnienie państwu (bezpieczeństwa na we
wnątrz i zewnątrz, wniósł do .Sejmu projekt ustawy 
o nietykalności) pojtglśikiej.

■N. P. R. PR ZECIW  ZM IANIE GABINETU.
Warszawa. (AW .) iRrezes' N. P. R. Popiel oświad

czył wczoraj dziennikarzom w Sejmie, że stronnic
two jego nie uważa za pożądane wywołane w obe
cnej ohwiiM przesilenia gabaietowego.

Klub N.- P. R. jednak dOmagać's;ię będzie częśdo- 
w« j. reikionstrulkcjp ganinetiu. prizycizem jakąkolwiek 
zmianę na sitanoiwtlsfcu minĆHtira spraw izagtaraiiciziniych 
N. P. R. uważa za wysoee seikodllliwą dla Polski. Kłuto 
N. P. R. go to* jest rozpocząć życz'Mwą dyskusję 
w  sprawie bloKu k w' eowego, jeżeli zamiar połącze
nia lewicy ma charakter pań^rtwowo-twórczy.
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Oprzymusoweubezpieczeniebudowliodognia
w Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych.

f o fal kobiet.

IW izwiiązikiu a, artykułem w  „K w itow an ym  iKurjarae 
OoCJzoennym" ipodi ityliulem „Zbrodnicza agitacja prze
ciwko ubezpieczeniom otd ognia" proszeni jesteśmy 
pnzeiz jednego iz fachowców  asekuracyjnych o  umć.e- 
sabzeniie poniższego artykułu:

tUaliaiwą isegmiojwą z dtniia 23 czerwca. 1921 toku wipro 
wadzony został przymus ubezpieczenia od ognia bu
dynków mieszkalnych i gospodarskich do dwu trze
cich części wartości szacunkowej części spałnych. —  
Zamiast powierzyć wyikioiniainoo ipnziymnsu htiniejącym 
już Towanzyiiitiwom Ubezpieczeń krajowym, a Skarb 
Państwa, straże ogniowe ii pokrewne dizuały ubezpie
czeń —  doznałyby mai&iciatóiegK> wzmocnienia —  od
dano wykonanie przymusu w monopol jednej ad hoc 
zreorganizowanej instytucji Polskiej Dyrekcji Ubez
pieczeń Wzajemnych (IPDUW), nadano jej przywileje 
podatkowe, paczćciwe, prawie bezpłatną obsługę or
ganów gminnych, pomoc policyjną i egzekucyjną w  
dzieiJiziiniiie przymusu, .a pomadto w  sposób protekcyj
ny w praktyce, uimożliwliouo jej równomierną kćtnku- 
irencję, albowiem PD U W  może, kofrzysiaijąc we wielu 
'kierunkach iz poiwyżłzych '.przywilejów, tanim .kosz
tem i pozyskiwać w dzia'e dobrowolnym ubezpieczeń 
od ognia, wszelkie inne ubezpieczenia od ognia.

Mimo tych wszystkich iząatrzeżcń, które m iały n;a 
ceiu obronę Tawlinzy-Ciw Ubeapieiczaniiowych już i- 
stoiejących, odzywały się głosy, które bardzo kryty
cznie zapatrywały się na całą ustawę, tpoiając oprócz 
tego :za przykład Lmne państwa Europy.

iSzkiadiiriiwotść ia częściowo niedorzeczność itej kon
cepcji wystąpiła niebawem w całej pełni. Nie będzie
my <tn.i przytaczali anialwmltye.h i mzeozowych 'poźe- 
stitóg proif. l9‘.iai:izyńs!kHeigo, licznych protestów facho
wych kó ł asekuracyjnych, 'ludności', a  nawet całych 
grup sejmowych, itembarclziej, że ustawa była wypra
cowana jakby na kolanie, pełna luik i niejasności —  
nic nie pom ogło —  PD U W  izaozęła urzędować. (Roz- 
'poozęło się o l  wywłaszczenia brutalnego,' masowego, 
wbrew  brzmieniu acitybułu 42 a rtaw y ze staniu poTJa- 
dania Towanzy.-fiw prywatnych, oczywiście bez żiadaeij 
inidlemn:iiza.Cij:j.,i pardon iii Towanzy-twia. prywatne były  
i  isą bezsilnie —  bo itru-dlno m imo shiisizmoiśdi ikażdiej 
umowy —  wytaczać •soilfcŁ i tysiące piroicesóiw ludno
ści), itembairiiaiiej gd y  -dizilało Mię* to  >w okresie diewaluai- 
c ji płeoiądizai, a drożyzny pow-izechm.ej. Ludność ś itaik 
była  i jest. do-yć nękania, przez niedoświadczone i nie
fachowe locgtainy PD U W . dizialają.ee przy asystencji 
pioiliiojii igmiilnmej, pań-twciwej, isiekretaczy gmiininych 
tttłcL W  dodatku w ysz ły  w  ciągu ityoh 3 łat tezpo- 
mządizemiia iMónister-tiwa, iwoijewództw, a  inaiweit c?ia- 
irbstw, które jesizcize >bairdiźiieij_ 'zaciemniły tenor usta
w y , talk, że  powstał prawdziwy bałagan.

Podobnie ijalk zbyt- raidiykailnia, a  w gruncie rzeczy 
rióer.eaiinia ,giefanm  ooumą" w yw ołać  imuhiała fe.m.emity 
i  ujemne iwrażeinliie, mamy niestety ocl 3 Lat w  dzie

dzinie ubezpieczeń od' og.ńia. do zanatołwamiia choro
bliwy objaw nieprzemyślanego etatyzmu, który nie
potrzebnie podkopuje byt .'istniejących 11 wielkie raa- 
diźfeje rolkujących prywatnych Towarzystw Ubezpie- 
ozeń i  mimowoiił osłabia powagę polskiego interesu 
ubeiz pieczenliioiwego izaigcianicą.

Były iteż i  ofilairy. „W ista" 'Ludowe Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie musiała silę 
izlać z PDUW. Krakowska „Fłd-jamka" .skurczyła. wę, 
gdyż musiała odstąpić pici.tffel ubezpieczeń miejskich 
i iwiejslkibh PDUlW, ilnne Towarzystwa prywatne u- 
t.raciły także wiele, tiembairdziej, że PDUW iziamiia.-it 
spełniać w pi.aru szym rzędzie obowiązki, płynące z 
przymusu ubezpieczenia, ubezpiecza przedsiębiorstwa 
przemysłowe w dziale dobrowolnym, a przez to zwal
cza już istniejące Towarzystwa, które w  liczbie Ikiil- 
toumia-tu z takim pożytkiem pracują 'dia. ik.uju, przy
sparzając Państwu poważne dochody i dając rzeczy 
pracowoików kawałek chlieba. Tom! wystaotentiami 
i nieodpowiednią agi.uacją prizez ludzi niefacniowych. 
oraz wywieraną prelsją przez lur.zędniików i organa 
państwowe od samego początku straciła PD U W  wtiele 
zaufania u szerokich mas ta.k, że ludność częstokroć 
przeciwko organom tejże instytucji występowała ii 
występuje czynnie i w  PD U W  ubezpieczać się wie 
chce.

Ludność zgadza się ostatecznie ma przymus ubez
pieczeniowy, lecz żąda, aby każidy mógł ubezpieczać 
swe budynki w tern Towarzystwie, do którego ma 
największe zaufania ti ikltóre daje mu najlepsze gwa- 
gwarancje solidnej wypłafty odszkodowania, a  miie 
ebee monopolu jednej instytucji, bo instytucja taka, 
maijąc mil jony budynków w  przymusów em ubezpie
czeniu od ogniła i ponadto angażuje się w dobrowol
nych ubezpieczeniach ogniowych, ubezpieczeniach 
bydła od zarazy, życiowych, emerytalnych, grado
wych, nie będzie w  możności podołać tym zadaniom.

To też prywatne Towarzystwa Ubezpieczeń, w i
dząc, żo miieitaawoiioma i  niieprzebierająca w śroldkaich 
mgnaacja zaczyna, poważnie zagrażać moirmiaóneij pra
cy w  tej 'dizi&ćteióe, zekirały szereg faktów' i jaskra
wych nadużyć, wysyłając w  tej sprawie tak do Zrze
szenia Towarzystw Ubezpieczeniowych w Polsce, jak 
i do Ministerstwa Skarbu (iPań-twiowego Urzędu Kon
troli .Ubezpieczeń) delegację z  6-ćtu przedstawicieli 
Towarzystw Ubezpieczeniioiwych od ognia operują
cych. Delegacja p-zodiciżyła tak Zrzeszeniu Toiwa- 
.rzystw Ubezpieczeń, jak i dr. Gauibeaoiwi, dyrektoiro- 
'Wi! Urzędu iNarlzoru w jMiinrlsitersitwiiie 'Skarbu poi-ituilia- 
■ty, które ibairciizo .są « a  czasie, albowiem rząd, widząc 
niezadowolenie ludności z IPDU W, już tę instytucję 
reorganizuje i właśnie odbywają się w Ministerstwie 
Skarbu konferencje w  tej spraiwlie.

Oprócz tego sprawa, nadużyć w  PlDU'W poruszaną 
będzie przez posłów w  Sejmie, którzy otrzymują mmó- 
ęitlwo illiijitów z izażateniami' ma omgama UDU W.

E L T E .

2)
Nasza duma „Pypclo"

Profesor zawezwał studenta do swej pracowni.
—  Gdzie pan to zmailazł?
—  II siebie na strychu...
—  Prowadź mnie tam  pan...
'W rok potem wyszła nakładem Akadem ji Umie

jętności gruiba książka pod tym  tytułem: „Niezna- 
-ny poeta. Próba syn tezy wraz z wypisam i11. Książ
ka  ta z początku nie zauważona, narobiła wiele 
w rzaw y od chwili, gd y  nieznanym poetą zajęła się 
grupa m łodych poetów , wyw ieszając odrazui Pyp 
c ia  jako sztandar. Posypały  się prelekcje jego  poe- 
zjL, wyda/nra jego  utworów, wystaw iono jego  fra
gm enty dramatyczne. W  jednem z najpoważniej
szych dzienników okazał się entuzjastyczny felje- 
fon  o twórczości Pypcia, który kończył się na
stępująco:

„C iężka  i trudna jest mowa tego enigmatyczne- 
.g o  -poety. K ażde jego  słowo., każde zdanie, każda 
strofa pełne symbolów, alegoryj, niedomówień... 
Częstokroć jedno i to samo zdanie można na kil- 

. kanaście różnych sposobów wykładać... A le  jest 
w ielkość w  tej poezji, jest gest, jest piekło prze
żyć, jest św ięty patos, jest krynica uczuć... Po
każcie mi drugą równie w ielką indywidualność... 
o ile  uboższe 'były .wieki poprzednie, k tóre nie 
znały renesansowej postaci Stanisława Pypcia..."

N ie  w szyscy jednak godzili się z tym sądem... 
Jeden z uczonych starszej daty, chociaż bardzo

poważny k rytyk  i esteta, odmówił na temat tego 
samego pisma Pypciow i prawa do zasiadania na 
Parnasie narodowym, a jego  twórczość zliczył do 
godnych ubolewania objawów psychopatycznego 
zwyrodnienia.

W  odpowiedzi na to posypąły się protesty i o- 
bełgi. Gromada młodych studentek wygw izdała 
naszego uczonego na publicznym wykładzie...

—  Gasicie! ducha —  krzyczały... —  pomniej
szycie! olbrzymów... oszczerca, insynuator... niski, 
poziomy duch...

'Polemika o Pypciu stała się gorąca... L ic zy ł on 
równie żarliwych zwolenników, jak i wrogów... 
W alka się przedłużała. Młodzi w alczyli w  imię po
stępu i wszystkich tych ideałów, które młodzi so
bie przyswajają, gd y  są młodymi. Ostatecznie ©i 
młodzi, jak zwykle, poczęli zwyciężać w  ten o- 
czywiście sposób^ że dłużej żyli, niż starzy, któ
rzy wymierali. Gdy jeden z polonistów, chcąc się 
przysłużyć w ielk iej sprawie w yda ł „Z łote m yśli" 
StanM awa Pypcia, w ładze szkolne zaleciły to 
dziełko, jatko dom ową lekturę uczniów. Profesoro
w ie gimnazjalni propagowali też kult poety w  za
daniach. Modnymi stały się tem aty: rozwinąć
myśl Pypcia:

G dy raino wstaję j a , .
jakaś mnie dziwna kąsa pchła
i tak mi w  sercu gra,
jak miłość, co wiecznie trwa;
któż ją zna —
ha, ha, ha...
T a  pchła ma rogi... lw a !!

W O JNA DOMOWA 0 OBCINANIE WŁOSÓW .
'W mieśoLe Midksyikiu, etaJiey. maeeizypaspalitej 'tejże 

nazwy w ciągu tygo  linia itinwala fortnalua wojna do
mowa z i powoju guouialJinego: lobeinania wobsówspinzeiz 
'tamtej;'® kdbkity. 'W Ikońcu 10.000 młodych kobiet 
z włosami 'ostrzyżonymi utworzyło ipochód demonstna-. 
cyjny óo siakoły uiedyioznej .dla 'aadiokumemiiowaiaiia 
-swojej woli. iwoh|'iiC profesorów, ikltórizy byli przecawini 
niowr-ej modiziie.

(Przed gmachem luniiwe.i.-ytetu demonstrantki sto
czyły watkę na pięści ize studentkami, :z trudem po- 
iskinomijoną pr-ziez ipoJicję i.udyj-iką. Osiiateczaiie iwy- 
mciwność nujnD.-eira 'Ojwdaty aJiołala uspckoLć wzibumzo- 
■ne um ysły 'obu siimon.

Publiczność mlietji-ka ipoJlzLefiila się ma dlwa obozy: 
Jedmi '*ą za mboimąniam włosów  kobiecych, pczaaiw- 
micy gładzą, że now y izwycizaj szpeci ikobietę..

Ak('Joi::kii miajscciwego 'teatru, rzecz inatiurallua, iwzię- 
ły  s-teonę kobiet lostinzyżoinyeh.
■ II ■  — T m — ■ — —

Z króleslwa mody.

Lisa paryskich krawców
O NOW YCH  'STROJACH KOBIECYCH.

Jeist w  Euricple Ligia, Ikltóra ipopulainnuścią 1 pre
stiżem .'robi lk'o'akui:ianeję L:iiz.e Nacioiów. Urzęduje o- 
®a w  Pa.ryżu, Pranicja mna w  niej rolę przodującą, a 
inoizkaizy jej lotem blyJkiaiwććy noizhiegają się po całym 
świecie, Wszędzie budząc po-.luch i uznanie.

Jest to Liga paryskich krawców... IW 'obecnej 
cii1 Wiiii decyzje tej wsizechpioitężneg i despotycznej Lie 
g i iwpinowa izam.e są iw czyin iw New Yo'.k‘u, Lomijade, 
Bizymie 1 Waia-izaiwiie. „O kóM kl" 'i ^raporty" Ligii itzw. 
,jFem':inya i „ViC|giwj “̂  iśludjioiwane są .zaehlairńie 
pmzeiz w.-izy;itikiich krawców świata,

[Wprawdzie nic się za-aidni.ozo .nlie zmieniło; „paoe 
•atloCdnłJniość" wukml nie u-iiąpilia miejsca kiryinoiiiaie, 
ale są pewne lodcŁen&a... Jest ikiwiesija. ,długoiścit“ , 
„szerokości", (koloru, ofnaimeutów i  idiodatlków.

Tegoroczny sjszoo pnzynośii pewne izmiany, iz ikitó- 
irych „iplciwrót idłuigicth rękawów11 do ipiopiołuldniiioiwyah 
i wiecztocowych tuiklen -jest chyba uniajwaiżniiejazą.

iSulkmiie — ptadwatóe dióść krótkie, o  lińjach 'pro
stych, itumM, Mbamy, kloca —  u dołu, rękawy dłu
gie, okrągła, niewielkie wycięcie z iszalem, izairzuca- 
mym w  byt.

iMaiterj.ały na. sulknie 'Wiizyilciwe: crepede chlne ve- 
louir —  chifon i(iglaijlki.), saitln —  bisainitiąuei, jedwabie 
iwzonzysfce..

■HaSty, kodoialki ii fcendizLe —  istiar.wwią modne .przy- 
ibriamiie.

iKdloir fcironizoiwy, we w izy-i.ikiic.h odcienia ch —  jerit 
oriitallniiem û lowenn ui-izechiwładnej miody, ©zaumy 'ii bi
gę —  są inówrtiież tioilenciwana.

Oslaitniim pbtnyshrm i;ą iśkioniibmiwainia suknlie — 
żakżety, it. iz'w. „itrloll pieces", polegające mą ikiróitlkiiiaj 
ispódiaicy, idlLuigitoi .żakiecie, >w‘ modzaju palta i  długiej

Pew ien bardzo adobiy krytyk  i poeta w ydał 
książkę pod tytułem: „Sam ogłoska „u "  w w ier
szach lirycznych Pypcia  i je j znaczenie w  ducłio- 
wem odrodzeniu narodu". Gdy książka ta dozna
ła w ielkiego powodzenia, napisał drugą obszerną 
rozprawę, która w ielce przyczyniła się do zrozu
mienia poety: Homer —  Dante —  Pypcio  —  w iel
kie płomienie natchnienia, czyli co kultura euro- 
ropejska zawdzięcza Pypciowi.

Wr ten sposób przeszedł Pypciu powoli do kla
syków. Znajomość Pypcia była czemś tak natu- 
ralnem i koniecznem, jak hymn narodowy, jak 
numer własnych bucików, jak wiek własnej żony.

—  W ielkość tego zagadkowego, symbolicznego 
poety, 'tego orfijskiugo pięknoducha, jest dowu- - 
dem. że nasza oaza jest niespożyta, że jest w iecz
ną, uroczystą, wiekuistą, wiecznotrwałą*,, czyta ł -  
prezydent miasta, przy odsłonięciu pomnika P yp 
cia w stolicy. Czasem, gd y  k to  brał do ręki dzieje 
literatury powszechnej, pisane w obcym języku, 
próżno szukał nazwiska Pypcia.

Tłum aczył to sobie jednak słowami profesora 
wszechnicy, k tóry  życie spędził na badaniu dzieł 
Pypcia:

—  Jest to 'poe ta  nawskróś narodowy. N ie zro
zumie go  cudzoziemiec, nie pojmie ktoś, co ina
czej ma ukształtowaną duszę, komu inne, a nie 
nasze, piastunki śpiewały do smu ludowe piosenki, 
lub utwory Pypcia...

Jest on zupebiie eksluzyiwny... zupełnie hasz...

(C. d. n.)
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tomikowej bluzie, która m m i ze ‘sipódinicą słotnowi 
eałoślć ssukniii.

N a  kosrtjumy używalne ;są wełniane' aiksamiity, fira- 
pe -— wytłaczane iwmortzy^te ii iryp*.-

Z  fu ter —  moszlone są, przeważnie imitacje, a w ięc 
Im itacje isikunksów, lisów, kretów, bóbrety iittip.

Mufki mają obecnie przeważnie wuzyiiowy chairalk- 
<ter, są małe, fanKaizyjnei, przybrane puklami wstążek.

.Kaipeiusae —  w  ikszitakće c y lM ra ,-  robiono «ą  m  
specjalnej maiterji it. 'zw. pan, są i  'z yelouiricbiifoinł fco  
torowych aksamitek i  najmo dcóejsze.—  mozaikowe, 
•zaszywane z kolorowych Ikaw.aleczlków filcu.

TE A TR A LJA .

K R AK O W SK I KW IATEK  M ALARSKI, 
iw sztuce Magdaleny Samozwaniec ipt. „Malowana 

żona".
i Warszaw-Ika publiczność (teatralna bawi się 

■obecni-ie i zaśmiewa ma. 'weioleij gruie.jee M agda
leny iSajnoawaaiec pt. .jMalcrwaaa ±oca“ ; 'któ
ra oprócz wieikiiej dietzy łobuzerskiego ,bumom 
ii" bły.-lkctiłiwe,go dowcipu :zaiwi;ei:& w iele św iet
nych ob?e.wacyj z życia IKir,alkowa. O to .co p i
sze a autorce i jej s.z.ue.e 'sprawozdawcia itea,- 
tirailmy „G azety Po: anncj“ , p. S. J. Godlewski: 

MagdaSem* iSamozwainiec dzięki swojej sztuce je,sit 
w  te j chw ili niajpcpularulej-izą osobi-Hością w Wai> 
-zawie. Nie jestem pewien, czy będz.13. nią juuro, p|o- 
jutirze i za tydzień. W  tej chwili jednak jest. Raziły 
o  miej mówi, każdy -ię inlią zachwyca, albo ją oibma- 
wia. Schimmując w .takt iztiamej piosenki Roaiittigeirai,
•o ..Katarzynie". ludzie wygwlzdują .ref-rem przeona- 

tezony:
O Magdaleno.!
O Magdaleno! 
iSkądżeś ty się wzięła 
Z taką weną!

Itaf.ran .ten oczywiście, jak większość piosenek ka
baretowych. nie ma naijmnu.ejszegió sensu, wszylssy bo
wiem wiedzą., i e  Magdaileira 'Samozwaniec, auitlcdka 
.świetnej paircdji pciw.ieiściioiwea pt. „Na ustach ,grze
chu;1 wzięła się z  Krakowa, jest córką incdzomą 
Wojciecha, a wnuczką Juiijusza. Ro-i-uków, ®e wyszła 

■ za mąż ża p. iStamzewskiiegto, musizego icharg© dtalfiłaiteas 
w Bukareszcie 'i ż© ma ' eioflrę iMa.rję^kfea pisuje
ste-azne wiarsize.

Piremjdra w teatrze Małym sprawiła żądnej śmiechu 
publiczności icgiromną przyjemność. Przez cały c-zaw 
widzowie iraz po maz 'tlki-iplodtowatrl wetsotością, tarzali 
.'ię. pokładali i  -pękali ize śmiechu, a po każdeni 'za
padnięci u kantyny walili. ile włezóe, wuisebagłoiśne o- 
kla.sk;. U.nządzomo autorce entuzjastyczną owację. 0- 
ibrzęd ów. uświęciciy 'tradycją i isto-owamy względem 
każdego bciz wyjątku autora rodzimego, iwie miał (tym 
■razem jako żywo nic konwencjonalnego. Ryczeliśmy 
Ąa całe gardło: .„Auto.ika.! AiutoctaaJ" —  ponieważ 
sztuka naprawdę slią mam podobała i ponieważ «  ,z 
nas którzy, jak ma przykład ja, Magdaleny Samozwa
niec nigdy n:i,e widzieli dotychczas na oczy, byli o- 
ł*rultmiiie iffjetkawi -jąk ita pogromczymi gramofonów twy- 
głądu. Wygląda bardzo milutko.. .Ani o  drobinę jiie 
Jadowicie. Poai*tIi» iraorSką w czasach .dlzlisiejszych 
. t&lotoość pieczeniu raków. Nłikitlby się oce .domyślił, 
że to pozorne niliiewóniiąltlko!, eitrojącie minki laasrtoma- 
mej peiwjonaciki. je-1 w gruncie nizeezy kjtGi ą̂ m.ieb-Jz- 
pieczną, umiejącą -zto®wóe 'ką.-iać, Muć ii‘ dlrapać. Ta
tką .przynajmniej potoida. bpiaję, 'tat-oe bciwl..eni wtias
żernie robi jej proza.

jjMatowamiai żcr.ia“ jeift uszylta- iz 'tysiąca loddiziólnych 
kawałów, idiowrópćw, auiegdcicik powuedizeń i sytua
cji, u-szytia nie fach.ciwioi, sdle iiiutynicznre, usizy.a po 
-amaitiorsku. po 'domowemu, miemni.ej jednalk .ti«zyttia 
Tzg-abnie. efetkitownće, lamt ititioehę nie azaibloinowo i bez 
wad krzyczących.

(Nie wszystkie toowceipty, z których siatuka. się slkła- 
•dbai, ■BositaSy twymyślatią. przez lautlciikę. Ogromna .ilość 
■°wych tka/wałów kuimcwada pio śwńeeie od ciziaisów tóe- 
pamigtinycłi. Niektóre :z nich są wyborne, Lniue ity.ilko 
ulezie, alle prawic wizyfetiflule wyiśimieujcie zastiOisiowanie.

Praez jajf w  szopce, przesuwa się mnóstwo
pociesznie skarykiatuirowanych figur, iz których każ- 
■dia ma coś (bandiao. izabaiwnego idlo potwiedizenla. Dtzliię- 
3 » ^n^omnfitiej^ireżyserói (Zeilweiriowicaa i świetnej grze 
całego Ibez wyją^fcu ze^ółu, ain.i jedima. iz owych p o  
stlaai mię robi twtrtażmliu abytecaniej. _____

9 oskarżonych uznano winnymi zbrodni głównej.
Lwów. (AjW). Wozonaj izapadł wyrok w  sprawie 

imło.ioieianyoh komuinlistótw. iWisizystdkŚfth OLikarżonych 
■z wyjątkiem Abetmaina uznano winnymi zbrodni 
iżdińatly głównej. iSaimuela Re&sa, Edwarda iRr.ec.lieira 
•i 'Mat'wija Jaworskiego^skazano na. 4 lata, Marika

.Sohiosmama, IDaiwidia iGiriłnlberga i  .Romana 'WedEeUsf 
ara 3 lata, Józefa ReinEa, Da widia Habermama, Joia- 
•cbima Ehtiiiicha na 2 łatai, Malksa Habermama ua 1 rok 
c iężki ego wdęzieniia.

Nowi pionierzy komunizmu w Polsce.
Czerwona m iędzynarodówka ma swych zakonspirowanych

poselskich.
emdsarjuszy w  lewicowych klubach

„iKurjer Poznański-11 'zamśa-izciza aa; itępujące 
•ohaifaikterystyczu.e w a g i  o  nowych- 'zastępach 
agitatorów ikcmuuictiyozinycih w  Polsce.:

Prze: i  paru .Janami „'Włościatrin11 •zwirócił uwagę na 
w pływ y fcomuinćstyc.zne w  skrajnych lewŁcowyc.h 
s tron mi cfjwach. O-di cza-iu aJio caa.su aachodzą wypadlki, 
k tóre świadczą, że międzyniarodówka czerwona ma 
swych zakanspirowauyoh emisarjuszy w lewicowych 
klulbach 'poselskich. Ż 'Sizeregów P. P. S.‘ wy.-dąlpBi 
inritlaiw.tO' poseł Malinowski li Ib. iprcizydiemit Lo-dzil, 
Riżewski, gdy.ż ikieruttielk poliitycżny w ydaw ał im się 
bttirdlzo łagodny, za mało radykalny. Poseł 'Wojewódz
ki z „Wyzwolenia" agituje jawnie za komunizmem 
na kresach, podburzając nieuświadomione tłumy prze 
eiwko białemu terrorowi.

„U mas —  <p!'.«ze ..Wlościanon11 —  ślepo, beżkryty- 
•canii.e akcję „Wyzwóle-nia-1 ipopiierja jjGórJiec •Włe.lko- 
ipofllski". „Rraicuje'1 tam ojflUjatkń Sieradzki, k tóry  na
leżał dawniiej do N. P . R . A le  poza piecami uczci
wych ludzi z N. P. R . poseł Pcpiiei' l(N. P . -IR.) wa 
W.am-iaawie podzielił się iwie iWieiiikopiofeca irpboitiitiika- 
ntii z Wyzwaiicaiicui. Zua on dobrze. iZ. Z. P ., 'Ztta N. 
:P. R . i  -zua teren iswej roboty, zerwał ,ou póżoitittiiie iz 
N. P . R . wstąpił d,o „Wyzwolenia", a ci przysłali go 
do Poznania, do wGońcu Wieilkopouskirego.11 ma robotę 
wyzwokmloiwą.

iWi la damo, że pau posicł Smiarowski ,z „W yzw ołe- 
iitkt11 -hronii zawsze komunistów, a 'Ciekawe, że on te 
właśnie robotą wyzwoleniow ą w  Poznaniu zajął się

bliżej i serdeczniej.
N ie w iem y, co pow ie poznańskie N. P. R. ma om b

0 dscąipieiuie. „Wyzwolemilu11 swych wtpływów na robo
tników. rolnych w  .Wiielkopolsce i ma 'Pomoazu. Pe
wnie tslę w yprą ci, którzy te (konferencje prowtadlzSBr 
poseł Pop id  ii poseł Dąbski!

Tem i krętem: dboigami uoiawala siię ,t>e ipamtje poli
tycznie, które 'są narodowa, a  czasem nawet bezśw.iia- 
dom.ie toruje się drogę komuinizmowi.

W  stronę komunizmu przechyla się całkiem wido
cznie poseł Puitek, San,ojca. Na 'z jeżdzie 'ich w  Rralko- 
w ie padły hasta unie dwuznaczne w 'tym kierunku, a  
olsacmytm .ma- zjeżdzie byli. ii pirize.miaiwliaii' iMailibowsikn 
(iniczaidowoiony^iiocjalil tia.) ii przedstawiciel >N. P . R .
1 poseł socjałi'-,tyczny łBobrowski.

A więc komunizm zaczaja. »tę w  różnych part ja,ch. 
Przecież t u na;s w  P . iS. L . b y li tacy  posłowie, aż 
śię 'ich 'wyrzuciło.. Komunizm stara się zawojować 
,,'W y  Zwoleniem" (ma. ibaridizo wie<!u 'zwoteiiuiilfków 
•wśród', postów) P . P. ®. (toż p-amo), N. P. R. ma ;ziwo- 
lenników w  Rongre.-ówic.e iprawtie 'wyiąioznle) grupą 
Okonia (k tó ry  sam zresiatą jeslt 'tyitko dem agogiem ).".

Podobno .iótueieje na lew icy  itend.encja utwoirzeinla 
•jednolitego ibioku. w  iskłai ilotónago wyszłoby ,.W y- 
awodeniie11, N. P. R., Okpiniowcy, P . P. IS. ii R^yl.
,Wówczas' agitacja kormioistyczna miałaby ułatwione 
zadanie. Przehiesienhi te j ag itacji ma grunt poizmańsikti 
iimii-izą •wMzysfdwe żywśoiły nairodlowe iptizeciw-tiaiwiić sfię 
'bardzo isitaiiiiotwictzo.

Z pad znaku Temidy.

Tortury stosowane w Śledztwie.
Pastor amerykański trucicielem.

P.nza l ikćiiku dniaitnii dOnilosiły ipii-ima ameirykańslkie, 
że pastor Lawrence Hight iw Mounlt Ve.ni'cwi (-'tam 
Illinois') -otruł swoją żonę. Dżiemrók amerykańskie .ini- 
iformują iw .i.iailsizjtni ciągu o  it-ej seutsacyjncj sprawie, 
że are iztowamy pautoir- ipoddamy izooitad baida.ti.iu trze
ciego istcipnia" i przyznał tóę do czynu.

„T.rzeci. isiioipiień" jeisit bardzo Zbliżany do tortur 
średniowieczmych i zdaniem iwładlz sądowych w Ame
ryce odidaje iprzy badanu opcćinych prizestępców izno- 
■kamiite usługi:

Talk iwięc ł ity.m iraiziem pirizieczą-cy wśżysdkiemu pa- 
iStoir iHiighit ze®nał, że otruł żonę i miał ipcnadito sto
sunek miłosny z żoną obywatela iz Mount Yernon, 
piamią Sweeting, która. irówmocizeDnlie otruła swojego 
męża arszenikiem, dositairczonym jej przez pastora..

.Oba 'truoircteirsi.wa miały kochaiujkom umożliwić mał
żeństwo.

Na istoutek ‘zeznamta. jMcstwra, .airesiatowatio p. Swee- 
iting. Jednakże, mimo 'konfrontacji z  ipa-stomem, p. 
iSweeóng uparci^ .przeczyła, jakolby otruła swojego 
męża.

Wlresiacte zastosowano i wobec niej badania „trze
ciego stopnia", ipodcizas którego wyozieirpainia i1 ima- 
wpół przytipinina p. Sweetiąg przyznała się ostatecznie 
do czytniu.

Sprawa ta -z/robiła, prawie itiak iwielkiite wirażemria, 
jak mondansltlwio'' ólticalgoiwslWile. Leiciz trówinocześniiie 
po-dmilady się znoiwu głosy pnoitestu przeciw iniiedu,dz
ikim metoidoim iitirzeciego tsitcpruiia".

Z  pod znaku Dzle^j^tej Muzy.

JAGK iIE COOGAN w  PA R Y ŻU , LONDYNIE  
I W  W1EDINJU 

witany owacyjnie przez tłumy wielbicieli i wieihkiielek
Miały Jaokre. głośny ma oałytm świiecie 10-ł-etm.i! air-

tysła filmowy, baw-i w>Paryżiu, a wedle doitóes.ień pa- 
irysik^ego piisma ^Ediiaim" zawita w  przyszłym tygo
dniu do Wiednia. Na. dworcu zachodnim rozegra aśę 
iznowu uroiczysitę powifianiią ipr.ze wyższa ją ce 'zapewne 
owacyjnie prizyjęciie bolkisietla 'Oairpen'j:Je>:ia i idf.lwy f?.- 
miotwej Hemny Plantem. iDoWie eiię 'Wualeń, co Judkie 
Oaogain naijchęitńilej jada- (kitaregiO' autora najwlięcoj 
®oibiie uposdlbbał, jak myśli; o iprzysizłóści filmu oraiz ja
kie różno pomysły iltowią w  główce itego .cu-diowinego 
dziiccka.

dO-łeilinuemu lantyśćm ipowle.dlzfje się żaipeiwn-e -w -Wiie- 
-dinilu 'n-ite łinaczej iniilż w P,a(ryżu ii iLomtdlynie. IW-obu tych 
imiai -ijiaioh był w  iniielbezpiieiczeńsityie ■ udusizeniia przez 
iswycih iliiicznych aidoiraitorów, tetónzy chictieui' mialłeg-o 
Joickie wiidziieć ł iz mim roizmiawiaić. Ouwaiimanitikia mal
ca, ibairdżO leMeagiticznfa. Aimeirykamika, imlusl.ałia iwyw.Maić 
iSlę dio ositiaitiniioh gramiilc, aby swego pupilka. lOćłmonuć 
phzed żbytinlią 'natairiCzyiwaśCią Cjelkiaiwiej 'puW.tcianiości1.

Jaidkie, ilfiubiicinfec Amaryitoamów, wybrał się do Eu
ropy iz całym (siwym dworem. Nie ityllko on -.t nt. alje 
irównież jego szczęśSiilwi- iiodlaiice, awtaisizoza. maimuisiia, 
bez której małemu artyście ani ma krok me wolno 
isilę odidlałiić.

.Piairy-lkii 'zwliąizeik filmowy iwręczył 'sympatycznej 
-malt.ee małego złoty metM, a także łaituś, i^ysidkii,

-zczupły jegomość izaiżywia (różnych laasizczytów. To- 
jwairzysizy mał-cowi —  mtes Newell, iwsipoimndana. już 
guwennamitlka, której oJpawiediz-Minem izaidianiem ijcslt 
■oodteieniniie o  7 wieczorem kłaść go  dlo łóżka, a o  pót 
do 8 mamo budzilć i ubiicrać, onaz dyrektor itoiwainzy- 
tsifwa fiilmowego Jaidkle' Ooagain Oonparałiion, naizwi- 
isfciem Airtuir 'Bennistein, który iraizam iz Jackiem iwy- 
■brał się ®a ocean. Towamzysiliwo fiilmowe Ooogama, rua- 
ileży dio miajwięksizych w  Ameryce. iDtta wykorzyslta- 
inlia urcku idziiecięceigo ii miiiezwylkłego italenitu itego 
nnaloa, izawiązaiło isi;ę bowipm pnaedl 2 taty w  Am ery
ce ispecjaline atocyjn-e itowairzysówo filmowe z Ikapó- 
iłałem 'zakładowym priza-izło- mójona. doillarów.

Mały Jaicikiiei ibyniajmmiiej nie jast. maratony ma zwy
kłą u italkiich diżieci icudiowmych inielbezpiiecaną przetł- 
w^mesną dlojraalaść. Jesit pr.aiwdziw.em diaiedkiieon i  zia- 
tkdies jego produkcji' wicate mile. iprzekraicza. mam umy- 
^łtNwośoi 9jtetniiie(go ■'chłopca, 10 łait slkoń-ozy dopiero 
28-go ..paździecinilka.

Pamiętąjcie o „Czerwonym Krzyżu"
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.
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Ciągnienie premjowej pożyczki dolarowej.
Wygrana 40.000 dolarów padła na Nr. 060.205.

KRONIKA.
r  U r a S T U A K  TEATRU MICJSKUGO.

Piątek, 2 paz<kiiemi-ka: „Wmogwtwie bogaczy*1.
Sobo-ta, 4 b. m.: ..Redukcja*'.
Niedziela, 5 b. m. po pc-ł.r „Zaczarowane koło“ ; wieczo

rem: „Redukcja".
Poniedziałek, 6 b. m.: ,«Zaczair,aw-ame koło**.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Piątek, 3 b. m.: „Żółty kaftan".
Sobota, 4 b. m.: „Żółty kaftan**.
Niedziela, 5 b. m. o  4 po ,poł. po raz ostatni „Dzidzi"; 

wlecz.: „Żółty kaftan**.

REP ESTUAK TEATRU BAGATELA.
Piątek, 3 b. m. „Ostatnia miłostka Jolanty**.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: Jackie Cogun „01iver Troist", dramat w 8 

aktach.
Reduta: „Wśród dzikich bestji i ludzi" (zemsta Aifry- 

kanki), sens. awanturniczy dramat w 7 wieŁkich aktach.
Sztuka: „Kiedy djabei śpi", sens. dramat w 7 aktach z 

Jackiem Holterem.
Uciecha: Otwarcie sezonu. jDon Carlos i Elżbieta", dra? 

mat w 10 aktach. W  głóiwnoj roli Kcinrad Veidt, -reżyser ja- 
Oswalda.

Wanda: „Królowa pawi", dramat w 8 aktach z geejalmą 
art. May Munray.

Warszawa: „Ó krok od śmierci", dramat.
Zachęta: Joe Deebs „Tajemnica szkieletu", dramat w 6 

aktach. Proigmam podwójny.

PrzytTK m ramy Czytelnikom, że dziś . Odczyt o Gruzji*

L O S Y  W Y R O K U  Z PROCESU O ZBRODNIĘ L ISTO 
PA D O W Ą.

Jak jtiż docioisiiliśmy. w  związku z iwyw-adem proku
ratury krak. c-o do nieważności wyroku uwailniają- 
cego krwawych Listopadc-wców, wszyscy oskarżeni z 
rozprawy wnieśli (p-rzez siwolch obrońców pirzeciiwiwy- 
w ód na zażalenie oskarżycieila, Alkta spiuwy dotąd 
•znajdują się jeszcze w  sądzi© okręgowym  karnym.

Po  przybyciu przewodniczącego TtiZjprawy 3ć*iloipa- 
dowej s. e, o. iradicy dra Maitkitiwóciza. akta izostainą 
skoimpiletowuine i 'odpowiednio roasegmegicnwaine, po1- 
oze-rn odejdą do sądu naijwyiżisizeg.01 w  Wai.tszaiwde.

W  KOŚCIELE OO. JEZUITÓW NA WESOŁEJ w nie
dzielę 5 b. m. o. godiz. 13 podlezą® Mszy św. ip. Miłosława 
Dołężanka. i  ,prof. p. Stanisław Bursa wykonają staro- 
włośkie ipieśni kościelne, onzy akainipam-jameniciie p. J. ‘P a 
sierba.

PREZES DYREKCJI KOLEJI PAŃSTWOWEJ W 
KRAK O W IE  iiuż. Pawieł Prachtel-Morawiański (powrócił 
z urlopu /-wyipoczynikowegio- i Uibjął luirędo, wanie.

PRZYPUSZCZALNY WZROST DROŻYZNY. Dziś todibę- 
dzie się w gmachu wojewódizfwa ikomfeja, pary te tycz.nu. 
Według przypuszczeń dtrożyizma wzmogła się w miesiącu 
wrześniu powyżej 10 proc.

ZJAZD FIZYKÓW  POLSKICH W KRAKOW IE. W  da 
27 września. rozpoczął swe obrady w  Zakładzie Fizycznym 
Uuiw. Jagiell. TI Zjadi fizyków polskich. Zjazd1 otworzył 
krótką przemową senjor fizyków prof. Natansoin, po ozem 
wybrano iprzctwodlniczą/eym Zjazdiu' prof. Pieńkowskiego z 
Warszawy. W itali Zjazd imieniem Akadlemjj Umiejętności 
prof. iNatanison im. Uniwersytetu nektar iksi prof. Zimmer- 
man, oraz imieniem Akademji górniczej i Towarzystwa 
technicznego dziekan prof. Ghriomińsfcii. Deilegatem mini- 
etoretwa -W. K. i O. P. był wizytator -p. Czerwińska..

Na posiedzeniach, które odbywały aię rano i po połud
niu w dniach 27—29 września, dyskutowano żyw o n a i 
licznemii referatami z  własnych prac, wykonanych w dzie
sięciu zakładlach fizycznych wyższych uozeilmi Polaki. Rze
czą 'pocieszającą i rokującą najlepsze nadlzieje dla nauki 
jest spory .zastęp młodych pracowników naukowych, któ
rzy po raz pierwszy publicznie .wystąpili ze. swerni pra
cam i Gorąca wymiana zdań i myśli zbliżyła do sdebje 
Łudzi dalekich często od siebie i  w  odrębnych pracują
cych wamunikiach, a  temu zbliżeniu duchowemu sprzyjafe 
atmosfera towarzyskiej gościnności jaką miejscowy Itb- 
mitet organizacyjny Zjazdu swoich drogich gości otoczył

W  SPRAW IE ODROCZENIA SŁUŻBY WOJSKOWEJ ■» 
ogłasza P. K . U. Krafców-miasitio-: Wzywa się wszystkich 
odroczonych do 20 października b. r. z art. 64 T. 'U„ a 'na
leżących do P. K. U. Kraków-miastio, aiżeiby do dnia 15 
października b. r. złożyli nowe udokumentowanie podania
0 dalsze odroczenie służby wojskowej. Zaznacza, się, że 
podania, które wpłyną po wyznaczonym terminie, nie bę
dą uwzględniane,

BUDOWA 2-PIĘTROWEGO MOSTU WOJENNEGO NA  
GRZEGÓRZKACH. 1 .pułk saperów k le jow ych  (dawniej
1 p. wojsik kolejowych) z okazji technicznej inspekcji puł
ku przez szefa dep. V I M. S. W. płk. Marco®, wykonuje 
na technicznym poligonie pułkowym (Grzegórzki obok 
5 dłorai eaiuuochodowegoj montaż żelaznego mostu kole
jowego systemu Rotlh-Waigner-a. dwupiętrowego', o  rozpię
tości. 51 m. z nowoczeenem wv,konaniem przyczółków mo
stowych. Po ukończeniu montażu (mostu odbędzie się pru- 
ba przez obciążenie pociągiem.

W  dlniiach 4 i 6 b. m. odibędzie się ,w godzinach od, 
14—23 .zwiedzanie (mostu, przyczem 'infornwji udzielać 

.bodzie kierownik montażu.
PRZENIESIENIE KAS SKARBOWYCH. Jak się dtoftóf- 

dujemy, w, przyszłym tv®odmłu nastąpi pnzemaesiemae p2s 
• gfcyfy z ctotycheBaeowego lokalu iw_ wojswództwte
do budynku pnzy ul. Wiśtoej. Niestety pomieszczenró 'tych 
kse ma być bardzo, szmiptei, co będzie wielką niewygodą 
żaTÓwno dia urzędników, jatooteź i publiozmości. Kompe- 

Wglądinąć w tę spnajwę. 
REKLAMOWYCH W  KRAKO

W IE. Dowiadujemy się, że sprawa budowy kiosków rekla
mowych, które mieścić będą wewnątrz traffiki d sprzedaż

Oneg-diaj w  sali komfenencyjniej Min. Skarbu odbyło 
się ipubliczne losowanie premiij 5 proc. premjowej Po
życzki Dolarowej. P rzy  stole preizyJijalnym tragteffl: 
prizeiwodniiczący wóco-dycektoir Departamentu Obrotu 
Pieniężnego Min. Skambu .p. Stanisław Lipiński, jako 
przedstawicieli Urzędu Pożyczek  Państwowych, wice- 
-dy.rr iktor tego urzędu p. Wiiitold Szczelik, jako przed- 
stawłclel.e miasta pp. Strakacz i Rąlbalskl oraz nota- 
rjusz p. Szymański.

gazet, została definitywnie załatwioną na ostatniem po
siedzeniu magistratu. Z czterech ofert jedna .została u- 
wizględniona i tej powierzoną będzie budowa kiosków. 
W- całym Krakowi©-, ma, być. postawiony-ch 120 kiosków 
przeiz okres jednego roku. Pierwsze, trzydzieści stanie w 
najbliższych dd.wu miesrącacih, zaś do, wiosny -wybudowa
nych bęłlzie fMeizyeh 30. Reszta wystawioną zoistamie dio 
■wrześnią 1925. Budową kioslków rozpocznie się ,od śród
mieścia. Miejsca w kioskach otrzymają inwalidzi, liub wdo
wy- po nich. Kioski będą zbudowane :z żelazo-betomu, kryr- 
te zaś będą blachą.

PIECZYWO NilE PODROŻAŁO. Województwo krak. 
nadesłało wczoraj pismo- do* magistratu z za.wiadicmiienieim, 
że ceny pieczytwa .pozoistają .na dotychczasowej wysokości, 
t. j. wynoszą: 1 kg. ethlejba, jasnego 33 gr„ ciemnego 28 gr., 

t bułki po 3 gr. za. sztukę. Zaznaczyć należy-, że komisja 
“ cennikowa, która obradowała w  ostatnim czasie nad no- 
wemi żądaniami piekarzy proponowała województwu za
twierdzeni© ceny 34 gr. za lkig. chleiba. jasnego. Propozycji 
tej- — jak widiać — -województwo zupełnie słusznie nie 
przyjęło.

DOROŻKI SAMOCHODOWE W KRAKOW IE. Ód kiłku 
dni zauważyć można w Rynku Gł. naprzeciw firmy Ha. 
wełka trzy diorożki samochodiowe. Samochody te są mar
ki „Steyer" i pochodzą z firmy samochodowej „Olnua**. 
Kurs iedńiogóuiźiinny -w 'Obrębie miasta- kosztuje 20 zł. po
za miastem 1.20 zł. ,za 1 km.

UMUNDUROWANIE DOROŻKARZY W  KRAKOW IE. 
W  dułu wczorajszym odłbyła się w  wyidz. przemy-słowym 
magistratu ikrais. pod przewodnictwem naczelnika w y
działu st. radicy migtu Kuibałskiego kcnferencja między- 
miejscowcmi władzami admiinistracyjneimi a przedstawi
cielami dorożkarzy w sprawie wpnowadizenia jedimostajne- 
go umunrluroiwianta. tych ostatnich. lUchwiałomo wprowa- 
dtzić idlha dorożkarzy oibow'iąizk:oiwe płaszcze i czapk.i, któ
rych miode-1 i banwę mają zaprojektować sami dorożkarze. 
.UtuunJixroiwiauie to ma. obowiązywać oii I-go stycznia 
1-925 roku.

LOJALNY OBYW A HEL niejaki Meiłech Schammo-th od 
■kilkudziesięciu lat prowadził handel żelaza w b. kościele 
św, Agnieszki niszcząc ściany i- posadzkę 'kościoła'. Gdy 
wskutek starań komitetu wykuipna- tego kościoła i dzięki 
interwencji konserwatora, magistrat za-rządizr.1 eiks-misję 
Bchamrotha, wyszło na jaw, iż -tenże jue Jna karty pr-ze- 
mystowej i podatku nie- płaci. -Oioecnie nałożono nań grzy
wnę 25i0 i:ł. ma> rzecz -miiejsik. kasy chorych i zakazano dał- 
•szeigo proiwadlzjem.ia handlu, a żełażio ma, być przymus o; wo 
u-sujmęte.. Władlze sikaribowe- winny bezzwłocznie- wkroczcć 
i rżeilazo to. zająć na pokrycie ufcróceń afcanobwrócŁ.

Z OBAWY PRZED WIĘZIENIEM OTRUŁ SIĘ. Organa 
policyjne pnzytrzyma.ly- niejakiego Stefana Zalewskiego 
('bat 35) ze iLwo-wa, który legitymował si.ę dokumentami, 
jako nauczyciel szkoły rołniiczej w Janowcu. Zalewski -zo
stał aresztowany w chwili, gdiy usiłował -włamać się do 
sklepu Kuikieiwicz-a pirz'- Małym Rynku. Doprowadzony 
do. komisarjatu, 'zibiegl n-aatępniie do nowobudiującego się 
dómu loihok kom'isarjat-u, gdzie został .przez ścigających 
go, policjantów osaczony. Zanim jednak policjanci zdołali 
go ujać, ten zdr-1'-! zażvć truciznę, mimo natychmiastowej 
pomocy udzielonej pizez pogotowie ratuinkoifl®, ZalewS'ki 
zmarł w dinodźe do szpitała,

CZTERY W Y PA D K I ŚiMIiERGI. iW uibiegłą wiedziełę za
szły- w  Mogjle aż cztery wypadki śmierci. 1 tak w- nocv 
z  nteizieli na poniedziałek padł w bó jce  Jan Wj-óra, któ- 
reglD- ban łycł- .napadili kiediy wracał pizez las doi domu. Ban 
dycii -zadiałi towej ofierze, szereg fan.

Tejsamej nocy w  Łęgu podczas (bójki na. tle poraohuir- 
ków osobistych zjakłóto- nożami St. Hojuackiego. Hojnacki 
zmarł wskutek upływu ikrwi1.

Pod stacją znowu Wieczysta znaleziono trupa mężczy
zny niewiadomego dotychczas nazwiska.

Również krążą pogłoski, iże w  Dąbiu natrafiono nu zwło
k i studenta, ktÓTy powieeiił się na śliwce,.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w .południe 
wezwano pogotowie ratunkowe na u-l. Felicjanek, L. 23, 
gdizie Zofja iCiłempówmas lat 21 wypiła w  zamiarze samo
bójstwa rozczynu niadmanganjamu potasu. Desperatkę prze 
wiez-iiono w ciężkim stanie do, szpitaila św. Łazarza. Powód 
uisiłoiwanego samobójstwa nieznany.

PUBLICZNA ZBIÓRKA odbędzie się w niedzielę 5 b. m. 
na iwyfcupno ikościoła i  kłasztoiru św. Agnieszki celem 
umieszczenia w  nich «aikładiu dla zaniedbanych dizieci wa
łęsających się na Kazdmieinzu.

SPROSTOWANIE OM YŁKI DRUKU. Do notatki p. t :  
.AtalowiJczy Kraików**, miesziczącej się we wczoirajszym 
numerze naszego pisma, zakradły saę następujące omyłki 
diruku: (wiersz 3-ci izamlast „zamarłe* ima być zawarte, 
wiersz 5dy zamiata strojów** ma ibyć studjów, wiersz 12-y 
zamiast „podobniejs-zą'* ma być podatniejszą.

SK ŁA D K A : Dia chorego etneryt-o-wanęgo urzędnik 
Ika dożyła p. (M. G. w  Adm. 5 zł.

kładu dla sierót przy ul. Rakowieckiej 21.
Wyteowamio- iN-ry następujące:
40.000 dolarów Nr. 800.205.
8.000 dolarów Nr. 845.637
3.000 dolarów  Nr. 101.060
1.000 dolarów  N-ry 47.990, 156:876, 189.606.: 

201.130, 245.580, 85.437. 335.487, 698.592, 869.831 
936.739.

W ygrane' po' 106 dolarów  podauny jufrb.

STUDENCI POLSCY N A  OLIMP JADZIE  B A ŁT Y C 
KIEJ.

Ryga. (PAT.). Celem wizięcia udiziału w  drugie j  i 
Olćmpijadiziie państw bałtyckich przybyło tu 13 stu- - 
denitóiw estońskich powracających z kan-gresu war-- 
siziawskiegiO', która róiwnież weźmie udiział iw OKtnpja- 
dzye.

 o-----
D LA  TYCH, KTÓRZY NIE ZW IED ZILI ŚW IA 

TOW EJ W Y S T A W Y  BRYTYJSKIEJ W  W E lM BLEY
urządzają wystawę wszystkich gatunków holender
skiego kakao d « Jtmg następujące firm y kratoowskiń 
i 'zaipratizają do oglądania oraz do próbnych zakupów  
a. mianowicie:

1) Najlepszy gatunek w  -opakowaniu po je-dnejl 
dziesiątej i  jedmej ozwarfej kg. z inalplsiem G lo r ia . 
kakao de Jiong.

2) Bandzo dioibry- gatunek w  czer-woinem opakowaniu; 
po jednej dziesiątej, jednej czwairitej, pół i 1 kg.. 
z wiat-rakiem.

3) -Dobry gatunek w torbach po 5 kg.

H. Frłitsdi, M. Jawornicki, K. Ogorzały, W. Ol
szowski, H. Oskarbski i T. Malczewski, Ryglicki- 

Gratnaityka, Szarski i Syn.
Dalsze w ystaw y będą urządzanie regularnie u kup

ców i nglai-izaine pirzez geneiratoe pirzedistaiwiicielstwo. 
Kraików, 'Posollska. 22. 107G>

Koncert zwierząt
który przez radjo będzie słyszany w całej 

Europie.
Londyn. (A W .) Dn. 3 bm. londyii-ska st-acja radio- 

'teMonćcizti-a urządiza próbny koncert zwierząt.
Jato  pierwszy punkt programu będzie przedsta

wiony ryk osłów, poczerni nastąpią solowe śpiewy -ró
żnych ptaków, a następnie da się dyszeć wydie hyen..

Ten- jedyny w  iswoińi rodzaju fconcent zaikończoiiiy 
będzie kwartetem, na który złożą się głosy wydawa
ne przez morsy.

Koncert słyszany będzie mrlelylk© w  Anglji-, leoz.. 
i  w całej Europie.

 * ------

HUMOR, IB0NJA, SATYRA .
PRZED G IEŁD Ą  N A  PLANTACH .

—  Nie wiLec-i-e., Mó|js»e, co słychać t-araiz na g ie ł
dzie,?

—  Na. jakiej?
—  Na walutowej.
—  Co tam może być .słycihaciz? Tam (dychacz przy

bijam!© -haków w  ścianie; cala kupa geszefciarzy bę
dzie się potrzebowała niezadługo powiesić.

RYCH ŁO  W CZAS.
—  Czy ma pamii poważne zarzuty przeciw mężowi., 

uprawniające do żądania rozwodu?
—  Brutal, ibił mię publicznie!
—  Kiedyż to, i) gdzie? 4
—  W  czasie wielkiej wystawy w noku 1900.

Z Ł A P A ŁA  SIĘ.

Pani,i do przyjętej przed paru godizilnamł służącej- 
-kitóna nozibi-la- tałleaiz:

—; Jaikto? Talerz ten rozbić miał kot? O zyj ket?
— A to u państwa ntema kota? —  zapytuje w  od- 

powćedzŁ oburzona służąca.

SPADEK.
—  Pamiętaj mój wnlutou, że zostawię wam najcen

niejszy spadek — dobre imię.
—  Wielka toa śćhedo, od której żaden rząd na ńwie- 

| cie nie (bierze podatku spadkowego^

teotne Kaymuki potwmiwr 
BUDOWA KIOSKÓW

Numery wygrywające z kół ciągnęły -sieroty z Za-
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Bandyci torturowali proboszcza,przypiekając mu boki ogniem.
W  nocy b -26 na 27 a. m . w  pow. Diimtawaickim iw 

Dzilerikowsiziczyżnlifl trzech uzbrojonych bandytów do
konało napadu na kościół i plebanję. Zrabowano kie
lich mszalny i żądano wydania pieniędzy. Gdy pro
boszcz odmówił wydania pieniędzy,

bandyci wzięli go na tortury ii przypiekali boki _ 
ogniem.

' W  rew itec łe
W  rezultacie (zrabowano część monet srebrnych.
Dnia 24 z. m. o godz. 2-ej sześciu uzbrojonych ban

dytów dokonało napadu na plebanję w Pairymdize 
pow . Święć,iański-ego.

Po związaniu gospodyni księdza i służącej, 
przystąpiono do rewizji.

Bandyci zrabowali pieniądze i rzeczy na sumę 200 
złotych. Księdzu nie uczyniono iffc złego.

W A L K A  Z B A N D YTA M I PR ZY  ODPARCIU  
N A PA D U  N A  FOLW ARK.

Trzech uzbrojonych w karabiny bandytów dokona
no  napadu na folwark Miissola gm. Kra-no.iiielffkiej. 
gdzie usilowaló ^tosoryaowai mi© izkańców. Bandyci 
zostali odparci, w walce rannych jest dwóch bandy
tów.

Mechanizm wyboru 'prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Amerykii północni ej jest, jak wiadomo, w k fce  

--skom-plikowiany i może dać osobli-wy wynik, gdy  o  tę 
■godność ubiega się w ięcej, niż dwóch, kandydatów, 
na co właśnie zanosi się przy najbliższym 'tegorocz
nym wyborze.

Przypatrzm y się bliżej, jak  ta sprawa 'wygląda.
Zasadą jest, że prezydent Unji musi być 'wybrany 

absolutną większością głosów wybranych ad hoc“ 
przez cały kraj wyborców w (liczbie, 'Odpowiadającej 
liczb ie senatorów i deputowanych, d!o której ikażdy 
.Stan ma prawo.

Obecnie liczba tych wyborców wynosi 531, bo ty- 
luż jest- „congire; emem‘ów “ , a w ięc absolutna więk- 
rszość równa się 266 glosom.

Gdy ty lko dwóch obywateli ubiega się o prezyden
turę. to izawsze jeden <i nich -musi utrzymać ab ©vu- 
:ćną większość. A le przy 'najbliższym wyborze w  1'i- 
istopadróe może w ytw orzyć soę liaika sytuacja-:

Coołklge (prez.) i Daves (iwiccprez.) otrzymają 260 
głosów, Da wis ij Bryan 180 głosów, a Lafallete i 

Wheęler 01 głosów.

Ponieważ żaden -z kandydatów nie oitiazyma-ł obso-
Ititmej więk. zcści, przeto

prezydent nie zastał wybrany.
Na taki wypadek przewiduje konstytucja Stanów 

glosowanie Stanami, ale także z ab 'oiiitną wc-ęk-izo- 
ścią. Gdy -zaś w  -kład Umji iwiebo dzl teraz 48 Stanów, 
przeto więkazość absolutna -wynosi 26 i iz nią pow tó
rzyć się nioże ta-anta lii1 tocja, co poprzednio, tak, że

prezydent znów nie zostanie wybrany.

W tedy senat wybiera ataoi.utną ,większością g ło 
sów  ; iwyc-li 96 eizlontków wiceprezydenta, ale tylko z 
pomiędzy dwóch kandydatów na tę godność, (którzy
pcizy pierwszy,m iwy-buiize otrzym ali najwięcej głosów.

Ton. wiceprezydent zostaje automatycznie prezy
dentem, gd yby  w  idńlu 4 matcni następnego) cofau Izba 
reprezentantów' nie dokonała ostatecznie wyboru pire- 
(zy.de.nta.

Wobec tej (sytuacji twe jert rniLe'prawdo>pa kihn-em. 
że 31-ym m j t a t ę m  Unji na najbliższe czte:o-lecie 
lo -ian łep a iw  Daves, albo, Bryan, itotychczasown kan
dydaci nu go  litość wiceprezydenta.

Z wiezienia do stawy.
Przygody, jakich doświadczył na sobie irosyjefci 

-■unty-ła malarz, Sazonow, przebywający obecnie w  A- 
meryce, są talk n iezwykłe, że wydają się być płodem 
-wyobraźni, jakiegoś romanso pisarza. a tymczasem są 
rzeczywó-it ością.

Sazanow, jak- opow iadają dzleinmiiki ameirykań, iki;e, 
w le k ł  prizeid prześlą iłowaniem iz.e strony. bofc-izeiwóków 
■do Am eryki. Tiu atofui. znalazł się w tak okropnej nę
dzy. że. a'by uje umrzeć z głodu, popełnił fałszer
stw o jakiegoś dokumentu. wa co skazany został na 
.2. lata więzienia.

Wyndk -ten był p-oczątkiem niesłychanej odmiany 
Jego losów.

W  więzieniu bowiem Atlanta wymalował fresk 
w kaplicy zakładowej,

k tó ry  przez znawców uznany z© itał za arcydzieło. 
iSkiuitfciem tego w ładza więzi:,einna postarała. się o u- 
wolnienie artysty -po uciku oidlbytej kary.

Od tej chwili zaczyna się

Rzeczy ciekawe.
iZLODiZIE J-DŻENTELMEN.

W  Nowym  Jonku izda-rzył się —  jak  donoszą dzien
niki itamitejsize —  wypadek kradzieży, dokonanej 
przez złodzieja, który, iw gruu-eie rzeczy, zasługuje, 
ich  zdaniem, na mtlano dżentelmena.

Złodziej ów, dostawszy się dio imiiewakanóa pewnego 
.nowojorskiego obywatela, zabrał siamtąd 'tylko diwa 
ubrania, dwie koszule jedwabne, kapelusz -oraz kilka 
m niej wiairtośoiioiwycłi klejnotów, uałeżący-ch do żony 
okuadizionego. U latniając się zaś z miesżkianóa, fflosła- 
rwfił na, biurku w gabinecie gospodarza kamtlkę tej 
(treści':

„Jestem bez pnący, a chcąc ją  znaleźć, muszę być 
ubrany przyiąwoiiciiie. Zabrałem w ięc to  tyłlko, czego 
lionieoanie potrzebowałem. Jeśli dostanę zajęcie —  
zwrócę szkodę. Przepraszam najmocniej za moją 
śmiałość.''

C iekawa rzecz, ctzy ten oryginalny złodziej' <io- 
tnzyma przyrzecizeniiia. W  każdiyim inazie okaizał on 
dużo umiairkowranua, gdyż m ógł był zabrać z miietsakia- 
n ia  srebro, kosztowności, cenne futra itod., a  przecież 
Hego nie u czynił.

feniomenalnia kar jera Saizonowa.
Zasypany ,»c:;i'aje ®8miówSenć>sun>, a międizy in;n,enu, 

prez. Coolidge polecił lmiMiaimatować -iwój portret-. 
A le  w  cza óe najw iększego poiweizen-ia

artysta tęsknił za celą więzienną,

iktóca iitowa-ła mu absioilutny spokój i slkiupiemio, po- 
itnzobne auialiairzowi1, gd y  zabi-ecu się «Jo sitiworzeu-ia 
w ielkiego dzieła, Pooóe.waż zaś inod się z  myślą wy- 
koiiaciiia jakiejś ogconiniej kompozycji, przeto prosił 
iwładize amerykan «k'e, aby został zamknięty w  wię
zieniu, choć nic nie zawinił.

W obec olbtizymiiej pc-piulannośc-ii, jaką zdobył sobie 
Saocuow i  wobec uznania diia jego  itatentiu, władze 
•przychyliły się do jego  prośby, talk, że

Sazonow został zamknięty do więzienia w „drodze 
łastoi“ na 8 tygodni)

i komponuje w  'mieni swe nowo arcydzieło^ które? ku
piono adień przed namatowaniem iza- 500.000 dolarów!

GIEŁDA.
Kraków, 2 paźdizłeimi-ka. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: Dolary 5.19.90.
Dewizy: Londyn 23.-28. Nowy Jork 5.19 i trzy ezwarte 

tjwyipłata); 5.21 i jedma ozwia/rta—5,2-1 (czek). P.airyiż 27.85 
do 27.95. Praga 15.6.—'15057— 1556. ftzwajciairja 99.60— 
99.55— 99.57 i pół. Wiedeń I M .  .Medjofan (23.00.

Banik Przemysłowy
Tc-ihan
Pibairma
Zieleniewski
Cetgiielslki, Poznań
Trzebinia
Wars®. Pairoiwozy
Górka
Tepege
Araot
Elektir. Siersza 
Krokus 
Oboidoirów 
Chybie

0.45—0.46 
0.41—0.42 

0.90
10J5—40.25 

0.69^-0.70
a s i 
0.41 

17.25 
3.60 
0-40 
0.25 

0.96—1.05 
5,30—5.50 
7.25—7.40

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2 października. 

Banik Dyskomtiowy 6.— . Bank Handlowy 655. B-auE 
Związiku «pó}ek Zairobko wych 7.— . Ohołorów 5.50. Cegiel
ski 0.66. tParowoizy 057. Zieleniewski 10.10. Zaw-ercie 3a 
I*c-teka Naft-a 0.38.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
M ału-ty: -Dolary 5.18 i pól d-o 5.18 a jedna czwarta. 
Dewizy: N&iyy Jork 6.18. Londyn 23.50—2320. PaTyiź 

7.57 i pół—.27.65. Wiedeń 752 i .pół. Praga ,1557. .Wło
chy 22.75.— 22.65. Belgja 2550. iSzwaóc-a.rja 99.4(0. Holandia 
202. Sztokholm 139.95.

Miljoniówka 0.60—0.61. Bony złote 0.85— 0.87. Pożyczka 
•łota 5.50—5.60. P-o-życzika diólarowa 3,10.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych, 2 .października. (PAT]. Holanrdja 1202.75. Nowy 
•Joink 524,62. Londyn 23.42. Paryż 27.82. Medjolan 2257. 
P-raga lo.65 (Builapeszt 0.0068. Bukareszt 2.70. Belgrad 
■90. Sc-fja 3.80. Wiedeń 0.0073 i trzy oawarte.

A K C J I  N A  P O G I I L D Z U
Jaworzno drobne 19.75; grube 1655 jpłaicą). Gazy za- 

ehodmie 3.10 (płaicą). Len 0.60—056—0.57. iWęgłówiki 
0.03— 0.04—0.03 i póŁ

ZE SPORTU.
Z pobytu „Polcnji" w  Turcji.

(Od własnego korespondenta).

M:-mo. że wycieczka iiniojcwana it -organiiizciwaina 
była przez dyrekcję wystawy j:obklej nad Biofocem, 
a m-c-iże wła-s-mte dlatego, droga na móeósce .pc-zostanto 
k-ażdtmu -z -uoze-ćąiJkćiw na długo w  .pamięci. Jeżeli 
wogółe wyjctCilialiiśmy z Warszawy ko tyłlko -z powo
du izman-ego- uipioiru isipout-owe-ów, »jo o c-kolicziioiści, że 
nieco miejsca w swym iwagonie udiziieKłi mam pp. po- 
slciwie, również jadący na iwysćawę.

D.o ek -ip-e.Jyeji, kierowanej przez ipreze-a kluilm, (pâ  
■ć'o:a A-ugusta iLotba, małeżaiio- -17 graczy, -oraz kilku 
cztanlkćiw. Nńezałeżnc-e -ol t-egO', jechał >z inaan'1 -prezes 
P. -Z. .P, N. dr -Edward Cetmauc-nyMikii, aby asystiować 
przy ipjjrwszym .występie -pilłkauzy poi-ikioh w  Tunojf 
i (inawiiaizać cdta-ziu sć-ały konrtaibt między obu fcpa- 
jianiiL Ogółem pobyt- maisz iw iKomiSitamitynoipołu tirwał 
prr.wm dwa 'tygodnie.

*

Z -cizkerech tc-aegiramych nad -Bosifonem meczów, 'bez- 
względmiie .najcięższym był trzeci iz Fcner Bakteohe, 
w  (kitórym ulegliśmy 3 : 4. 'Brzeciiwniik ten to  drużyna 
doskonale wy^ak,olonna- itechniiicanie, dy-ipcnaijąca wielu 
"szybk-obieiga-czami, c o  je-it zresz-tą ogólną eecihą klu- 
ibóiw turocfcLoh. iSy.-at-tim g ry  Fener .Balktisicłie cechują 
podanoa- plaakie,' cbo-ć długie, techniczne opamawamie 
piłki itobre. Ze-tpół ten ijest obecnie m-ii-knzeim Tuncp. 
Turc.y g-ra-li n-iesłychiainie aimibi/tmie, a  wsp-omiagaiu mo
ralnie przez w idzów  i  fakityczmie iprzez sędziego, .po- 
tiraiili aitmt-y te wykonzysta-ć dla uzyskania choć jedne
go  zwycięstwa. Dwie bramki samobójcze, a jedna n ie 
pczyizin^aa. naiin iprzfiz fręd-ziiiê ro1 —  ioi'io. priafk'ty!C'Z'ii6 wy- 
itłómaczen.ie przegranej iz Fen,er Bak-tacłie. .Ża dn-igiie- 
go  (piiz-ecTlwin.)ka mieliśmy Alton Ondou, -a iwynilk 12 : 0 
był ) ira-wdziwisizym wykładnikiem  sił.

Najisilabsizym nnimo to- przec-iiwnilkiem okazał się nie 
Alton Oird'0-u, łec-z Smyrna, która jedynie idizńęki „iinter- 
•wencji" aż diwu kolejno izmiien-iającycih się sędziów, 
uszła mam iz boiska ,z -wynilkieim ijnalym, bo 4 : 0.

Gala-ta Sera.il, 'zbliżony ibandizo .pioaiomem 4 .syste
mem gry dSf mlisitmza Turcji, -był. jak wiadomo, pi-enw- 
s-zjmi ua-zym prz-eciwitrikłem. -Gra (była,by o •‘wiieilo cle- 
kąw-iza mi innych, gdyby ni-e boilskio, .do którego mie 
zdążyliśmy się jeszcze -dostosować.

*
Organizacyjnie sport w  Turcji stoi jeszcze na bar

dzo niskim poziomie, -teoretyczna <zaś znajomość nip. 
przepisów piiłkl możnej —  niemal nłeisfcaiuje. Publicz
ność, uozę-iziozająca (na miecze jest niasłyclianiiiie sao- 
w.jniiwtyczna,, gwiiizdy, wycia, grzechioifci, mega-fony —  
cwiły 'ten ,chór odzywa is.ię iw chwili, gdy pilika jest w 
po-iiadaniu iturecfciego iprizeciwmllka. Powodzenie ob- 
cych, 'przyjmowane jest grabowem milczeniem, a sę
dzia., który je  akceptuje, wiiele -cierpi ma mecziu, stąd 
też nie-ilyehana biermoiść i  iboj-ailiiwość tych „ofiar pu- 
ibłiioznościi".

Boisko jest dawnym placem [koszarowym, trwarde 
jalk skała, ąpstirz-oue gęsóo- żwiirem —  nie przedstawia 
bynajmnteij rtereniu dogodnego dla ufjnaiwóania p iłk i 
możnej. Jeżeli zsumować •wszystkie .te •woruniki ,410- 

i turałine'1 iwynilki pirzez nos osiągnięte muisizą być uzma- 
ne iprzez kaiżdego -za naider zas-zozytne. Na sakońoze
nie naidimienię, że nawet talki- Gnacljantskl (iZagnze-b) £ 
F. T. <C. (BuiłapeSiZ t), gnały iz Fe,ner Baktsiohe- i1 Galatsa. 
•Sairad na remis,, a- ae słabszymi i iwyałuoidziły iw eto- 
siuntou 4 : 1 1 7 : 2 !  Ucz.

Gwałtu 1 Co sig dzieje 1
SPOKOJNA.

—  Ozy to prawda, żie wychadzisiz za lotnika?
—  Tak.
—  A  nie będziesz o niego niespokojna?
—  D la czego? Proecież on mnie tam nie izdnadzS! j
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Z CHWILI.

WOlsKOwy ukłon.
Wżdte&łem nieliawno w ipewnej .jyot-Jihailiańdkdej mieśoiiniie 

otbnaiz ‘ja.ki: W obłokach białego kun.u iprzeciągrał ,po -cal j- 
dizk-renym marszu pułk airtyłerji, przyibyiwąijący z Krako
wa -na ostre śunzełaiKe.. 'Giłu-ciho- JiwdiniTy airmatj i, jaszcze 

' z aimuitiiifcilS niekiedly moizJlefguło siię 'Cihiiapłóiwelm-w-oh wa- 
• wte z-nuż-cneigo pn-lofieera, e.it-he rżenia kouiij?bo,l©suein.i. 

oiczam: fizukajayego, ©eliu dlręczącej w promieiuiach .l-ipeo- 
weigo słońca wędrówki. Jaik szaire, wńdma miajaie,zyły twa
rze żołnierzy, pokryte maską iśmiertelinagoi mużenia. ma- 
śką z fc ju  i_ żmąeego. pyłu. i\V izaseih,miętych krtaniach -za
milkł śpiew ' ecężko dźwągiały .silę głowy spragnione suiu, 
■wypoczynku t  cienia.

i nagle dostmzeigłem w  łych zgasłych twarzach diresżoz. 
Sprężyły isię .ciała obolałe .wyczerpaniem, aalśniły tyci san 
oślepłe e j  pyłu »  słońca cezy, ociężałe, .głowy .sprężyście, 
znio.izień«z\ m -fcutęnt szyji obróciły sóę na. prawo. Czyżby 
okrzyk of:ceiów ^Bacaność! W  prawno pa.tiiiz!“  —  ib y łtyn  
prątdlem magnetycznym, ibudzącym iz półsnu straszliwego 

_ zmęczeń a--stępiony miózg .i etieirgję żoihiieirza?
Nse. WiiTznalem wielokrotnie leniwy IwiJS głowy, tna.rt- 

we spe jeżenie zagasłych oczu, a utcumyi izny 'gest, spełnio
nego TOŁkazu, gdy mijał p.ułlk oficerów ledwie, idiotylkający 
końcami palców daszfca czapki, lub nawet wcale iiie.wi- 
dząey. :ych cześć mu ioddająey,ch żołnwirzy.

Spojrzałem uważnie i  na progu giuirabikiiej cha ty dojrza
łem wyżsizeiJo, cfic.e.Ąi airt.ylerji w  cudizoiziemskiim imu-ndu- 
nze> podaną naptaód Ipłarsią, zdobną trzema rzędami 
cm '©rów. Wyprężony w  wojskowymi ukloniie. z ręką u 
czapki śtał, salutując be.z przerwy cały ipułk,, wiellki i  po
korny zaraztu w swym niemym hofclizłe, (wzruszający 
w tej czci oddanej prostemu, .strudzionemiu żołnierzowi.

Ukńcn też imówił:
’ —  Pozdrawiam cięnobłainy potem, uipadając.y pool ciężą 
rem znużenia, towarzyszu broni. Poadma-wiaim cię w  imie
niu swuje.m i ,w  imieniu dlaleikiej mej ojczyzny, której 
wd.zięcznośę ,za fciłfiw przelaną nós.zę na swej piurs.i prze
kutą w  bron,z palm P  ©dfetrów. Pozdrawiam cię i hoid 
ei iskładiaim. żolnieirzu. prosty, isiiairy żoi!m,ie,rziu. na które
go, piessi."zapłonie kiedyś czeirwieńsizia od wstęgi krzyża 
•walecznych krew wybbropie Bobiki....

Of:,ce,r. zastygły w  pełnym czci wojskinwym ukłonie 
prze 1' pułkiem stru llzo nyrn 1 Ink rytym białym kurzem, 
górskich dróg, był fflnaincojzemi. ,Taili isamo, z oblkmem «u- 
roiw.e.m i. pełne,m jaki,egqjij paletyc.zn,ego, ,wstrząsającego 
wyra.zu salutował kiedyś fijUfewh żołnierzy, lodichodizących 
na pewną śmierć nad .Manną, w  czerwone piekło (krwi i że
laza poi 1 Yerduri I: 8̂bds®orî k.- k

i . A  g l y  pułk już przeciągnął przed1 doimlkiem góralskim 
■i ostami żołnseuz  ̂ po dziękował OKatmiemni. pwnem ,zdiu- 
m' efflfo, za,chw ytu .i wdizięczmiośćs spojrzemieim za tein u,klon. 
tak pełen cudiciwnej dła iseirca. żolnierslkiego, wymowy, ma
gle ze «pal|oj)yx‘.h pragnieniem ,krtani, iz ,pcęfeć,‘  w których 
mocnieją i łado,śniej wabiły1 serca, buchnął chóralny, bez- 
toiski śp:cw, tak świeży ,i potężny. jak g d y b y .. .b y t  świt 
doiptieiro. różnwy. le.mi świt. a nie podn ieióz‘3'rny koniec' 
calorllzieitńegic*, morderczego marszu.

Oficer 'dirgnął lekko. »(>ciy jego, 'zmąciły się glębokiem 
w zruszeniiiem. Potowy ,żo!m,ieaize śpiewali .jMa.dtełrcr1 i na- 
'Slk.ręcie drogi pp. ,za nucfi.cmą, .zlcSbijstą a .prześwietloiŁi 
■zachoidem słońca kotarą hurai. jak wizja dialeika izamaja- 
czyh fnainicitiiskie armaty. Hoże te same,yz'nad Ma,nĄj z. pod 
Ve,r Mn-. oofeeią^Ł czy Ype,m...

Jakże iminym jest ukłon więk,szóści polskich oficerów, 
ten ,Uktom nóeidibaiy mieci:,erlpli|Hvi.?ilyIe jalłi, lub —- żaden — 
którym większość ta odipawóa.da na kanny, często, pokorny 
ukłon prostego żołnierza...

Jakże niedbałym, byle,jakim, pełnym nonszałaincj.i, jeisk 
ukłon wielu polski,cli oficerów, salutująęyeh nawet swo
ich prze!óżoin\xh... Jakże .niemiłym i, nzeikledty" zabawnym 
jest wiitrlWk oficera, spaccująceg.o p:odl rękę z żoną, która | 
«  momencje. g^jj mąż jeij ealutujei, nie uważa nawet za ! 
stosowne anwolnienia Tiamienia swego małżomka z jarzma I 
i  umożliwień,la mu ińK.laria przf.zrwo.itegO' ukłonu, a nie ! 
jego, groteskowej karykatury... Upór ten w  konwiulisyjnem 
trzymaniu fię  ramienia męża^.ficera izdaje,,,s.ie mówić dum
nie pi&ęchbi.l.nionn, a także pulkciw niikom Tgftneirałom:

— Patrzcie! Ten .zgrali,ny, elegancki, porucznik '(6zy ka
pitan) z tą błyszczącą, auspaniałą- szaWą. z. tymi orderami , 
i nowymi, srebrnymi tsamurami, z tą cz.apką, której cztery 

łrogi, ta;k zwycięsko sterczą w ipowietr.zu, jest moim mężem 
czy narzeczonym. Idzie pułkoiwnil., czy generał? Ueż to 
niemi© .szkoidij'  ̂C.O' mnie .to mój. czy
na,rze,ozony, dio- którego talk miło jeist tulić się om ułioy, 
nil© może salutować, bo, wiszę ,u jego, ibo.kai, pedtezas, gdy 
u 'dlnugiego- wi,si*]jego szabla? I

W  Poilsice wolno- jak kto ćłiKJei i1 miigdiy jesacze nie zda- i 
rzyło ,się, jak iza *ych głupich, austryjaćkich -e-zaisów. aby 
wyższy cficeir pałlszeitlll -łio nćższegpli zapytał: Jak pan j 
„&ię m««yrva? Pa.n nie uiinTe salut trwać! ffi ^ W  i 

Tak praiw/łopodiołmie, rozumują młodg1 panie porucz,ni- I

kowe, czy kapitaiuow Zaiste, wizrufcząjąpym jest obraz; 
tM w ą j małżeńskbj mióoścłi,'sizkczegoiniiei1 Izijiiaj, w  okresie- 
Hpidem.ji rćzwojlów, lecz bar łżiej polkr - ając^ sercai 
przeciętnego -obj-watela jest świfłlrmość. i4 airmjii tJtt. 
nu|e karność, .^'scyplina .i t g?ida,rnośe. Czem jest bowiem 
ukłon wojskow-y? iMarszałek"Joffre określił got. jakiu sym
boli- Ti.a.jglębeizej w>:pólnośc.i; wzajemmtgo .zaufania i rółi- 
da.rrnoiśa-:. a- tafcie jatoo' ebarakteirystyczny zewusętnany zańk 
stopnia ka-jąCjśei1 w. onmjii. Pewien oficer augpeteiki. baw.ią. 
c^-pyzełołnile w Polsce zapytał dobrodusizm.ie, czy to z wy
rafinowana złośliwością:

Czytu w;y# av Pc.fec.e uie ist.n'eje’ óbow,Ląizek odpowóa- 
0:a żołnierka? AVięc salutowanie nie jest u was

zara^
kania na. ukłon
iz e m Ł w  rorlzaiu |pod,'kii»ślfi,nda braters- wa tiroink la 
żem pięknym c et? mon jąłem, w -któr\m'zau‘ka pojęcie: — 
porue-zuiiik. kapitan, ma-jói. geneiał' czy prcśty żołnierz, 
a iwyłatiiia się niewymownie szlachetna wspólność: Żoł
nierz?

Obserwując .po-stawę żo-łnlet za g>o-!?k!ege iv»r-Kc przełce 
żonycih. .-fcc-ustatiować można ,z 'elaft ‘ fakeją, iże I na 
ogół doskonalą, a jeżeli sią 'wyjątki, to je  p;,zyp'feić nale
ży (nonszalancji niedbalstwu ii [lie.jus^umiępjrą sna.czenia 
ukłonu wojskowego, u oficerów. Przykład jest- izar.aźliwy 
i demoralizujący.. Jeżeli .żołnienz wi lei na ulicy młodsze
go .oficera- flirtującego.,- «  pa.rip.neciz.ką w  -woreczku a la 
Tutamktemen i albo, -wcałe nie s-ałutującego wyżsizych ofi-- 
cerów, albo .skłaidlającei^b, im ukłon byle jaki, ten ran  żoł
nie: <z złoży taki isam ukł in sweniiu przełożonemu dlatego, 
że tak salutuje pan porucznik, czy pan kapitan. Wielo
krotnie wklei się na ułioy żołnierza karnie sprężonego, 
z ręką jakby przyrosłą il.ó, ozapki, '/."fćza.mi: ćżujnie i, po- 
.-łnsizn-e wlepfotufflni w ćwainz przejeridżającegio-. limb prże- 
ch'c,:l!zącego oficera. Wzrok jejjUtoszuka spojrzenia oficera 
i czeka ladośike .na ów nieśny znak porozumienia. I czeka 
pnzeważnie napróżnoL iNredibały. ukton 'wieje chłodem, lek
ceważeniem. obojętnością .1 prc,sfly_ ;star\ żołnierz, którego- 
tak-.'Często nie di:,stirzega nawet, przechodzący -ofree-r. od
chodzi uboższy, .o jedno złudzenie, o jedną malutką T,a- 
Jćśiy oi jeden powófj' kSo- ,w;l,:aęcznoś;(ji, że oto w  -nim uzna
no to warzy sca. broni i- człowieka...

D.ńłjra wola jest czarodiziejską i cusl-twną. Nie wątpimy, 
że przy pewmyim wysiłku k-aiżdy z oficerów nasizej (lzieVfej- 
mbł.toj .'ai-mji. upotlnbni się. > .lv  ęechce. do wielkiego 
Napoi eona: który poiwie-lzial ;dto .jednego- ,ze swych w<p-a- 
iiii.alych 'woiclzóoc:

— Cfd-y ,przachodzi -koło ciebie .pnc&ty żułn-ierz. patrz 
mu w,.oć7.y i salutuj, jak g-tyiby był maisiźlalkiem.

Janusz Wroński.

a M M I
od godziny 9 -12  w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem. O G Ł O S Z E Ń Za t e n A o w c  w i a n i a
ogłoszM 

R«dakc|i ni* odpawiarfa. • e
OBOW IĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A  : DrPihne 'Ogkis^.enja <k i slowx) zł. 0.10 —  dla poszukujących 
mootjiałuej d  0.12 —  wiieinsiz miiłiiim. jedwotszpaltiawy zł. 0.10 —  ‘wiedsiz uv .ruibryce ..Nadesłane*1 zł. 0.25 
Ogłosze-naa iprzcd tekstem wiensiz .miilianet-rowy zł. 0.50 —  Za układ itatoeikiry.oeny, ikoimbimoiwamy 50 proc.

po,-ad zł. 0.05 —  za -low.o rljjjHli} -o treści mmtry-
—  iwieirpz m-i,l:aut^P'Avy :pó kroin;: co zł. 0.40 —
—  .Zamtes.c.aw.epogłos-zeikia o 30 t t ic e n t  dteż-ze.

„S ZW A JC A R S K IE G O R ZK IE  ZIO ŁA ^
(z kagutkisml

znakomicie ułatwiają funkcje organów trawienia
Idealny naturalny środek przy. "hronicznych zaparciach 
i przeciwko otyłości. — Sprzedają apteki isśkłady apteczne.

■ A S -Y N Y  do szycia inlr.c 
..Crsprzyckiego*. Hur- 

tow o-D eta  I i cz n ■ Rań 
Wa-^zawa, Marszałkowska 
1. 153. Lamawiać moróa 
lisiownie. 820

M ŁYN Y  tmi-ersalne d!a 
w-szelkich c»lów wyda- 

iąc? przemiał kiźdej gru
bości dosHrcza: B T . Ja
recki i Buki. Warszaw p 
Hoża nr. 37. FU  40o-25

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
I438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równłei 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowieza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szybka duży zapas siatek ua składzie. Oterty i prospekty na każde żąuanie.

a U B E B B a B M H E M E iH S lE I E l i s i P M E I E I
El 
ElPierwsza krajowa fabryka lin konopnych, flm ■ 

J a n e k , eraz wszelkich wyrobów p m i o i i z y c l i

JOZEFA W AŁKOM  ISSKIEOO
Fabryka: Kraków-Dębniki. Rynek 16. Sklep: pi. Marjaćki
wyrabia specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlana— Liny kopalniane— Liny gospodarskie — 

Pasy konopne popędowe — Pasy młvńskie -  Pasy rymarskie — Taśmy tapicerstoe.
' ------------------- : Liny na m aszyny zakłada przez własnych monterów. = = » = = __ _______ -

Uwupa : Z  pracownią Drzy ulicy Lelewela o fem samem nazwisku niema nic wspólnego moja fabryka.

El 
El 
■  
a  
□  
Rl
w
B  
E> 
El 
El 
E 
Ł
iii
E-

■ El
■ ■ ■ ■ ■ E ,«H E IE lE ia E IE IE I f lB B H B Q H H E l0 r  łH E i  j  L i E 1 ^ L | B  IEEJP0

ls?QEIEIEIEIEIE!EIE!EIEIEIEIEIEIEIEIBEIEIEIEI0!3EI-l

i  Czytajcie, prenunierujnie i popierajcie 1 1

L o u s u s c m e ff*!
J5J p|
g| Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu a  
0  i Polski pod redakcją .poety gruzińskiego El 
0  Sergo Kuruliszwilli.Tyg. _Głos Wschodu” wyda- 0  
0  je dodatki w  językach francuskim i tureckim. S  
{S| Prenumerata roczna wynosi 20 zł., pólroeznia 10 zł. O

] i  P re n u m e r a to rz y  roczni o trzy m ają  j ? k o  premium  §  
g  artystyczny  illu strow any „Album W s c h o d u " .  g

0  Adres uoakcp i Administracji POLSKI Warsżawa, WarecKa Kr. 0. 0
Pł

3 metry sukna M e  welaiaaego n  13 złotych.
Nie więeej jak za 16 złotych imożn-a :otuzy,mać naó.erfane 
3 metiry.rtobrego suknia, r̂,ili.l!n<%n;. nośnego, w  kolorach 
modmyełi. bronz.owyeih, »«ząrydi. ziiełonycłi. piankowy?! 
i niebie,--króli, ha.rre t-zy iw u»a?.kacli lnb gkulkłom Najwięcej, 
zdatne do ubrań męskich i kostjumów damskich, bzero- 
kości HO |ui. Toiwa.r/zostaje wj>łany j)a .ętirzymaniu-ó zł. 
zadatku .pobierani:ęm .należinrwfii Testującej ąwoztą. 'Opa- 

Hi.wjjfce ii wydafkii p.Oic.ztcPj zoc-fa.ją <to1ićzone. 
FIRMA HANDLOWA „W YG O D A" W BIAŁYMSTOKU. 

Skrzynka pocztowa Nr 60
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Powroźnicze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYKA UH KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁKOW1NSK1EOO

Kraków^Zw ierzyń:ec, ul. Lelewela 11. 852
U \ V A G A .  2  f i r m ą  t e g o  s a m e g o  n a z w i s k a  i s k l e p e m  n ie  m a  m c  w s p ó l n e g o

!Odpciwilecllzłainy ,reflia,ki*br': Dr, W ładysław Śwrraki. Kir.a!k-orwsika .Drufc-arnla Naikłaiłowa -w Kirafcćnwte ip.o-d, Łgrfaąalu m J. Bonko-wicm


